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\a prawicowych reporterów warszawskich tak to opisuje (podkre-

% Ostatni rodzina, która przesiedziała w kancelarji aresztu, aż do
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Tracenie komunistów .

Napisał dla „Nowego Świkta" Tadeusz W. Długoszowski
 

Komuniści polscy ostatniemi czasy chwycili się w Polsce
ostrego środka walki z prowokacją w szeregach swolch i poczęli |
śmiercią karać swych zdrajców. Jednym z prowokatorów ich
partji był Józef Cechnowski, który przeszedłszy do usług policji
politycznej polskiej, wydawał w jej ręce czynnych członków komu-
nietycznej part/i i dokonał szeregu aresztowań w Warszawie, Łodzi
1 Zagłębiu Dąbrowskiem, rozbijając szeregi partyjne. Komuniści
postanowili go zgładzić i postanowienie to wprowadził w czyn we
Lwowie komunista, Botwin, który zabił Cechnowskiego wystrza-
łem z rewolweru, sam zaś został stracony z wyroku sądu doraź- |
nego. |

Na Cechnowskiego, nim zostal zabity we Lwowle, organiza-|

cja bojowa komunistów, szykowała zamach w Warszawie, lecz |

zamach ten mmx! udaremniony przez agentów policji, którzy |

stoczyli krwawą walkę z trzema bojowcami-komuntstami, jak się |

potem okazało: Hibnerem, Rutkowskim i Kniewskim.

Wszyscy trzej zostali dnia 21-go sierpnia rb. straceni na

stokach Cytadeli Warszawskiej przez rozstrzelanie, na mocy wy-

roku sądu doraźnego w Warszawie.

Straconych bronili przed sądem trzej wybitni adwokaci war-

szawscy: mecenas Paschalski, Duracz | Rudziński

Z przemówień ich zasługuje na uwagę mowa mec. Paschal.

sklego, który domagając się wyjęcia sprawy z pod kompetencji

sądu doraźnego, żądał, aby sąd odrodzonej Polski przekonał pod-

sgdnych, że prawo obejmuje w Polsce wszystkich bez wyjątku

i bez względu na przekonania

Mecenas Paschalski mówił

- Ja jestem przeciwnikiem komunizmu -- sle pragnę, aby

Republika Polska, wymierzając sprawiedliwość swym obywate-

lom, czyniła to w duchu prawa

 

Mimo tych wywodów - sprawa nie została przekazana są-

dowi zwykłemu, a podsądni otrzymali wyrok karę śmierci

Wyrok ten zrobił duże wrażenie w całej Polsce i niezawodnie

musiał się odbić echemzagranicg

Prasa polska krajowa podzieliła się w zapatrywaniu na tę

sprawę na dwa obozy |

Prawicowa uderzyła brawo, krew za krew. Natomiast lewi- |

cówa z pepeesowskim „Robotnikiem" na czele zajęła stanowisko |

tego rodzaju, że nie należało przysparzać męczenników, że trzeba

było sądzić sądem zwykłym, tak jak sądzono zabójcę Narutow!-

cza-Niewiadomskiego lub Muraszkę, który pod sąd doraźny nie

poszedł - i że wreszcie, aby ze względu na zagranicę nie stwa-

rzać wrażenia teroru.

Tu przy sposobności zaznaczyć wypada, że nieszczęściem na-

szem jest fakt, że dotychczas nie zdołaliśmy wprowadzić w b. za-

borze rosyjskim sądów przysięgłych | że nadal każda z trzech

dzielnie Polski sądzi się innego rodzaju sądam!.

Stracenia komunistów dokonano przy pomocy wojska. Jeden

ślam prawicowych, aby czytelnik ocenił moją bezstronność spra-

wozdawczą) :

OSTATNIE CHWILE SKAZANYCH

„Z gmachu.Sądu Okręgowego po ogłoszeniu wyroku | poże-

gnaniu się z rodzinami, skazani pod bardzo silną eskortą zostali

przewiezieni do Cytadeli, gdzie przebyli od godz. 6-6 pop.

Umieszczono ich w jednopiętrowym gmachu aresztu dyscy-

plinarnego 30 pułku piechoty w oddzielnych celach na parterze.

Gmach ten posiada specjalnych pięć cel, w których nigdy nie są

przestępcy woje , lecz są one pr tylko

dfa skazanych na śmierć.

W cell pierwszej, licząc na lewo od wejścia, umieszczono Rut-

kowskiego, w drugiej Hibnera, w trzeciej zaś Kniewskiego. Przed

każdą celą umieszczono po dwóch żandarmów.

Skazani znalazłszy się w swoich celech, wykazywali dobre

famopoczucie, w którem utrzymywała ich wiara, fo pan prozy-'
dent ułaskaw! ich. Kniewski, żegnając się jeszcze w gmachu sądu
# rodziną, ustawicznie zapewniał ją, żeby się nie martwiła, bo
musi być i będzie ułaskawiony.

Również Hibner wierzył w ułaskawienie.
Może najbardziej niespokofny jest Rutkowski.
Po przybyciu do Cytadeli 1 po krótkim wypoczynku, skazani

Bpożyl! kolację, złożoną z prowiantów, jakie przyniosła im do są-
du' rodzina. Poczem wszyscy trzej zażądał przyborów do pisania
1 zaczęli plsać lsty.

Hibner naplsawszy długi list do siostry, położył się spać 1 spał
twardo, aż do przybycia prokuratora.

Długo pisali pożegnalne listy Kniewski 1 Rutkowski.
NIE CHCIELI POCIECHY RELIGNJNEJ

Około godziny 12-) w nocy do Kniewskiego przybyła po raz

„pyruszenia skazanych na miejsce stracenia.
Rodzice Kniewskiego, dowiedziawszy się, że syn ich nie chom

się wyspowiadać 1 odmówił pociechy religijnej, zaczęli prosić i na-
Jegać, aby pojednał się z Bogiem.]Ns usllne błagania ojca, by- po-
rozmawiał z księdzem, Kniewski zaklął brutalnie.

, (Ciąg dalszy na str. 6-ej.)

  
Członkowie. załogi. odnalezionego meroplańu PX Od lewej ku prawej: W. Bowlin, marynarz, B.
Connel porucznik marynarki, J, Rodgers, dowódca neroplanu, S. Pope i Stantz, pilot i obserwator

zeroplanu
 

ZAGINIONY 'AEROPLAN PN9 ODNALEZIONY |

Po 10-ciu dniach błąkania się w niedalekiej odległości od: środków" ratunku -.Dowódca

iczłonkowie załogi, nieuszkodzeni

HONOLULU, 11' września. --
Zaginiony od 10 dni od czasu lo-
tu z San Francisco do wysp Ha-
wajskich aeroplan P. N- został
odnaleziony przez łódź  podwo-
dng R-4 w odległości 15 mil na
wschód od wyspy Kauai.
W_kolach ynarskich nigdy

nie przypuszczano by zaginiony
aeroplan, który spadł na morze
w odległości 300
swej podróży, został zniesiony
tak daleko na zachód. Dlatego
też nie zarządzono poszukiwania
w tych stronach, Zaginiony ae-

od Portu Prar głównego portu
wysp Hawa; dostrzegła alarmo-
we sygnały dawane czerwonemi
rakietami. Zmnieniwszy kieru-
nek południowy na wschodni za-
łoga łodzi podwodnej po kilku
dziesięciu minutach płynięcia w
kierunku wschodnim zobaczyła
neroplan PN-9 kołysajądy się na
spokojnych falach morskich.

Odnalezienie zaginionego aero-
planu, który był uważany za stra
cony wywołało powszechną ra-
dość wśród ludności wysp ha-
wajskich jak również w całych
Stanach -Zjednoczonych. _Do-
wódca aeroplanu Rodgers i człe-
rech ludzi załogi zostali znale-
zieni w dobrym stanie zdrowia.
mimo udręki 10 dniowego błąka
nia się po bezkresnych przestrze-
niach Oceanu Spokojnego, cho-
ciaż w niedalekiej odległości od
środków ratunku

roplan został ednaleziony tylko
przypadkiem.
«Łódź podwodma R4 została

wysłana ma spotkanie powraca-
jącej z Australji floty
Spokojnego.
Wchwili, gdy łódź podwodna

wypłynęła zaledwie -ktlka -mil /

|

mil od celu |

|oceanu

 

PRASA NIEMIEC-

KA ROZSIEWA FAŁ

__SZYWE POGŁOSKI

O NARUSZENIU GRANICY

NIEMIECKIEJ PRZEZ

WOJSKA POLSKIE

Polska Agencja Telegraficzna.
WARSZAWA, 11 września.

Prasa angieNka ogłosiła ostatnio
fałszywe wiadomości o |rzeko-
mem naruszeniu granicy Wscho-
dnich Prus przez oddział wwd.

polskich.
Ministerstwo spraw _wojsko-

wych wdroży natychmiast ener-

[acme śledztwo, które ustaliło, iż
wi t przez pra-

 

 

 

BOLSZEWICY PRZEDSTAWIAJĄ FRANCJI PLAN

ZAPŁATY SWYCH DŁUGÓW WOJENNYCE

Domagają się zmniejszenia “8d: dlugowoSl500,000,000
nia, - Bol-

NIEMCY ZAPROSZONE 0- .|waa.yuo
FICJALNIE-NA KONFEREN-

|

wit rządowi: francuskiemu plan

CJĘ.W SPRAWIE PAKTU
oddania długów należnych Fran-
cji od bolszewickiej Rosji.
Warunki bolszewickiego planu 

Będą przyjęte do Ligi Naro-
dów pod pewnemi zastrze-
' żeniami
 

GENEWA; 11 września. -
Francuski minister" spraw zagłż
nicznych Briand z upoważnienia
przedstawicieli -państw aljanc-
kich przesłał rządowi niemiec.
kiemu urzędowe zaproszenie |42
konferencje dla ułożenia paktu
gwarancyjnego, która prawdopo-
dobnie odbędzie się z początkiem
października.
Równocześnie z wystawieniem

'| do Niemiec zaproszenia na kon-
ferencję dla'zawarcia paktu gwa-
rancyjnego, minister Briand, po-
wiadomił rząd niemiecki, iż
Niemcy będą przyjęte do Ligi
Narodów z pewnemi zastrzeżenia
mi, które'zostaną .rakomuniko-
wane obserwatorjum  niemiec-
kim w Genewie.
 

Korespondencje własne "Nowego Świata"
 

 

w NIEDZIELĘ, DNIA 13.00 WRZEŚNIA
„SAMOBÓJSTWO, CZY OBOJĘTNOŚC"

(Poselstwo czy cytadela?) 1
pisze L. Kunte z Paryża

W PONIEDZIAŁEK, 14-00 WRZEŚNIA
„POWSTANIE W SYRJI"
pisze L. Kunte z Paryża

    

Pr 1 Polski minister
spraw zagranicznych Skrzyński i
przedstawiciel Cnehoołnwacu
dr. Edward Benest. od
dzisiaj -mpglelskiego ministra
spraw zagranicznych Austina
Chamberlaina, ›który ponowie
przedstawił stanowis@o Anglji i
jej postanowienie nie gwaranto-
wania żadnej granicy, ale nie
będzie przeszkadzać zawarciu
możliwie najlepszychrumów czy
układu polubownego pomiędzy
Niemenm!. i wschodnim! są-

 

 

spłaty. długów trzymane są w ście
słej tajemnicy tak w Paryżu jak
i w Moskwie. W "kołach dyplo-
matycznych otrzymano -wiado-
moé, i całkowita suma długów
należnych Francji od Ros]: wy
nosi: 82,250,000,000.
Rząd bolszewicki jednak godzi

się na zapłacenie tylko $1,000-
000,000 domagając się umorzenia
81,590,009,000;-- Rząd: bolszewieki
wyrała "gotowość ~natychmiasto:
wego rozpoczęcia spłat dawnych
długów carskich w rocznych ra»
tach -$25,000,000 ~rocznie -czyli
dwa i pół procent. sumy jaką
rząd -bolszewicki: zgodził .sig
uznać za słuszny dług należny
Francji.

Przedstawiciele: rządu francus-
kiego jak podają wiadomości po-
chodzące z wiarogodnych źródeł
nie chcą słyszeć o redukcji daw
nych długów carskich o 150 pro-
cent.
Kwestja uregulowania długów

byłej carskiej Rosji poza kwestją
paktu bezpieczeństwa, jest w
oshlmrh czasach zaliczana do

ych zadań
(›!mnsnwyrh tanku) polityki
zagranicznej.

Finlandja zaprowadza złotą jed-
nostkę monetarną

HELSINGFORS, -- Rząd finlandr-
ki postanowił zaprowadzić jednostkę

opartą na złocie,
ką markę, której wartośćbyl-by dwie
1 pół maski 1
skiego dolera.
dike may

 

Obecna mark; llnlul

 

 

 

sę niemiecką były bezpodstawne.

Śledztwo przeprowadzone przez

polskie ministerjum spraw za-

granicznych stwierdziło, że ześz-

łego tygodnia stadnina młodych

koni uciekła z polskiego obszaru

dworskiego położonego przy gra-

nicy uelekta w kierunku granicy

Wschodnich Prus i skierowała

się na miejscowość niemiecką

Waldau, |Za wahającą stadniną

puściło się w. pogoń: na koniach

trzech wieśniaków dla przygna-

nia z powrotem na obszar polski

zbiegłej stadniny. Prawdziwość

tego faktu potwierdziły niemiec

kie władze wojskowe wysławszy

na miejsce wypadku ypeclalnego

Xinlborgn. dla prxcprouadzenln

śledztwa, Ponieważ część prasy

niemieckiej rozgłosiła tę wiado-

mość z widocznym zamiarem

przekręcenia istotnych _faktów

rząd polski polecił swemu char: /

ge d'affairs w Berlinie przedam

wić rządowi-niemieckiemu (staś-

ciwy stan rzeczy w powyższemi

dojściu i zwrócić jego uwagę

na niepożądane skutki, jakie

te i- podobne wiadomości mo-

gą wywrzeć w opinii publicznej.

Niemcy dostaną pożyczkę
 

BERLIN, 11 września. - Rząd

niemiecki otrzyma od National

City Bank of New York City po-

życzkę 25,000,000 dolarów, któ-

[ra zostanie w całości użyta na

poprawę rolnictwa.

Zarząd: banku'nowojorskiego

nabrał nuhmn (w odrodzenie

i zgodził

się na udzielenie ziacznej poży-

| czki wyłącznie naj jego dalszy

rozwój, Banki amerykańskie je-

dnak odmówiły 'dania sto mi-

ljonéw dolarow poiyezki  zwlgz-

kowi wielkich miast niemieckich.

usprawiedliwiają swą odmowę

meprnduktvwnnfidq p ołyczek

gminom

czy mniejszy; gminom miej»

'n
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  ZAWARCIEMWOJSKOWEGO PRZY
MERZA 7 POLSKĄ 1 FRANCJA

Jeżeli Niemcy zawrą pakt gwarancyjny z Anglią
BERLIN, 11 września. - Bolszewicki rząd rosyjski zagróził

rządowi niemieckiemu zawarciem specjalnego pnyqflom wojsko-
wego z Frandją i Polską, jeżeli Niemcy zgodzą się na zawarcie
paktu gwarancyjnego z Anglją i wstąpienie do Ligi Narodów.

Rząd bolszewićki oświadcza w swej wiadomości, iż Anglji w
zawarciu paktu gwarancyjnego nie chodzi o zabezpieczenie po-
koju w Europie, sle o odosobnienie bolszewickiej Rosji. Jeżeli
Niemcy zgodzą się na zawarcie paktu gwarancyjnego z Anglją,
bolszewickiej Rosji nie pozomma nie innego, jak zawrzeć przys
mierze zaczepno odporne przuclw Niemcom i Anglii.

Zawarcie paktu gwarancyjnego Niemiec z Anglją, opl-
nji dyplomatów niemieckich wystawi Niemcy na łaskę Franc]:
Polski oraz Czecho-Słowacji.

Wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów zmusi Niemcy dopom-
stania biernem narzędziem Anglii i zniszczenia przymierza rosyj=
sko-niemieckiego w Rapallo. Niemty, stawszy się powolnem na»
rzędziem Anglii, będą natychmiast użyte do wykonania szerokiego
planu angielskiego, zniszczenia bolszewickiej Rosji.

RZĄD POLSKI PRZEJMUJE ZARZĄD NAD
DWOMA BANKAMI

Które wstrzymały wypłatę wkładek oszczędnościowych --
Poważne wzburzenie wśród depozytarjuszy

oszczędnościowych .

 

 

 |..MOSKWA; H września, - W,Warszawie przyszło do pował»nego wzburzenia wśród depozy-tarjuszy wkładek oszczędności»wych, jak donoszą wiadomości
_BRONICMOSULU

Przed zagarnięciem go przez
 

 

ARII” otrzymane tutaj w drodze urzę-
dowej. Kilka banków zostało

hQNbTANTYNOPOI 11 wrześ| zmuszonych do przerwania swej
nia. --Wszystkie oznaki przemawia-
ją za tem, iż Turcja jest
ną bronić oręknie Mosulu w razie
przyznania przez Ligę Narodów tego
terytorjum  Anglji.

Półurzędowy organ rządu tureckie
go plama „Jumbpriet" stwierdza, iż
przyznanie Mowulu Anglji będzie tyl-
ko zarodkiem wojny, w której Anglja

musi ponieść klęskę.
Według krążących w Konstantyne-

polu pogłosek, cztery dywisje wojsk
tureckich - druga, dwunasta, sie-
demnpsta i ezterdziesta pierwsza zo-
stały zmobilizowane ! znajdują się w
pochodzie w kierunku Mosulu.
Rząd turecki w związku z temi za-

rządzeniami |wojskowemi -wstrzymał
wydawania pozwoleń -cudzoziemcom
na podrótowanie w prowincjach po-
łożonych om wehéd od Eaki-Szer i li-
nji kolejowoj Samsun-Szwas. /-

Podróżwjący po Turcji Anglicy są
pod ścisłym nadzorem tureckiej poll-
eji, by wrazie wybuchu sngielsko-tu-
reckich nieporozumień mogli łatwo
być zebrani w, obosie koncentracyje

 

  

działalności z powodu braku po-

trzebnej gotówki.

Depozytarjusze filji b ank t

przemysłowego .na

dokonali napadu na dyrektorów

którzy szukali ocalenia 'w

ucieczce. --

Rząd przejął zarząd nad tyml

trzema bankami i wstrzymałwy

płaty _wkładek _oszczędnościo»

wych na trzy miesiące.

Inne banki zabiegają o dosta»

nie pożyczek rządowych, aby. sig

ratować od upadłości.

ŚMIAŁY CZYN KRÓLA: -.

BUŁGARSKIEGO

SOFIX, Bułgarja, 11 wrześnió;-
Król bułgarski Borys fadąc automo-
bilem na otwarcie nowej wytrej
szkoły hulznnkuj w pobliżu. stolicy
spostrzegł pędzący naprzeciw swego
aptomobilu parę rorbiogenych koni 8

 

 

Nalewkach , -

ciężkim wozem. -Król nakasat ssofe-
rowi zatrzymał mutomobii, a sam ob-
worzywszy dziwieski automobiiu ru-
cił się na rozbiegane konie w chwili,
gdy mijały nutomobii. -Uchwychwssy
silną ręką lejco konia z prawej strony
zmusił rozbiegane konie do zatrzy«
mania w niewielkiej odległości od gro-
mady dzieci i rodziców spiesz
"na uroczystość otwarcia szkoły.

Król hiszpański odwiedzi repu-

bliki  południ

MEXICO CITY. - Prim mekay-
kańska ogłasza, iż król hiszpański Al.
fons XIII przybywa w jesieni biełą-
cego roku w odwiedziny do łacińskich
republik południowo-amerykańskich  
  

o A% +

Czy damy upaść polskiemu

- +20+

Legjoniście? -

- :Wczorajukazała się w popołudniowych gustach
skich wiadomość o samobómww POLSKIEGO LEGJONISTY
Michała Gerika. Wiadomość tą, w tłumaczeniu z gazety an-

”niskie, podaliśmy w numerze wczorajszym, ALE NIE NA
TEM KONIEC! Zwykle w takich wypadkach nie poprzesta-.

l jemy na podawaniu wiadomości, lecz STARAMY SIĘ NA-
i TYCHMIAST POMÓC! Wysłahśmy więc naszych reporterów,.
którzy zwiedzili redakcję pism nowojorskich, stację policyjną,

< szpital i KAŻDY DOM PRZY 52 ULICY, poszukując ofiary
| miedoszlego samobójstwa, ABY POMÓC. Wszystkie adresy w
w gazetach angielskich były fólszywe!
| PO NIEZWYKLE ŻMUDNEJ PRACY udało się naszym
| reporterom nareszcie dotrzeć do źródła. Dowiedzieliśmy :Ię
z ust żony samobójcy, że Michał GERES jest Niemcem, a. nie
"POLAKIEM, że był KOLONISTĄ niemieckim pod wowem,

| a NIE LEGJONISTĄ, ma siedmioro dzieci, jest cieślą z za--
wodu itd.

Miło nam, że tak jest a nie inaczej.

NA AEM MIEJGCU WYRAŻAMY UZNANIE „WŁó-
CZĘDZE", KTÓRY WSPÓLNIE z REPORTERAMI POSZU-
KAL RODZINY RZEKOMEGO POLAKA-LEGJONISTY,

W imię prawdy sprostowanie powyższe podajemy,
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aSTRONTICA

POPEŁNIŁ SAMOBOJSTWO W SZPITALU

BELLEVUE

Powiesit sig na sznurowadle od kalesonów
Liczący 55 lat George Miller.

zamieszkały p. n. 150-ym prey
West 78th street, a ostatnio u
mieszczony w psychopatycznym
wydziale szpitala Bellevue z po-

która przed chwilą wyszła z po-
koju. Mówty, że jest pierwszy
od szeregu lat wypadek samobój-
stwa w psychopatycznym wydzia
le szpitala Bellevue.'

wodu, że targnął się na swe zycie Milera umieszczono w szpita-

NOWY SWIAT: SOBOTA, 12 WRZEŚNIA, (SATURADYY.SEPEMTEM BER,.12). 1925

  

-Namy Swiat-

Szukają Cię!! €
KONSULAT POLSKI W NEW YORKU OTRZY-MAŁZ KRAJU LIST OD TWOICH ZNAJOMYCHt LUB KREWNYCH, KTÓRZY CIĘ OD LAT Szu.

jej.

powiesił się wczoraj na sznuro= | lu w ubiegły poniedziałek, Mie-wadie od kalesonów wał on halucynacje, w czasieZwłoki, zwieszające się z ru= których twierdził że odwiedzary parowej znalazła pielęgniarka. go duch zmarłej żony i straszy.
ARESZTOWANO SPRYTNEGO  AFERZYSTĘ

Wyłudził on od firm jubdenklchbituterie wałem $15,000

Detektywi Wade, Doyle i Niel-
son z głównej kwatery policyj-
nej aresztowali wczoraj niejakie
go Alberta Best'a, alias dr-a Al-
berta Stanley'a,
dorfa, zamieszkałego w Brony
p. n. 1176-ym przy Walton: ave
nue

Best powiada, że pięć dni te-
mu powrócił z Europy, gdzie
zwiedził wszystkie stolice i miał
zamiar wkrótce ponownie odje-
chać dv Europy na tym samym
parowcu, na kłórym przybył do
tutejszego kraju

Best poszukiwany jest przez
policję dwóch miast, Bostonu i
Atlantic City

Bostońska policja twierdzi, re
Best odwiedził raz firmę jubiler-
ską Wall and Endwards i, wy-
brawszy różne klejnoty przeds

» Biman

KAŻDY KUPIECPO

alias Bestman-

  

Tak przynajmniej twierdzi sędzia Mulqueen i

Sędzie Joseph E. Mulqueen z
sądu General Sessions przema-
wiając do członków Złączonego
Komitetu Prawyborczego w lo-
kalu Stowarzyszenia Palestran
tów wypowiedział się za prze-
prowadzeniem ustawy  włatwia-
jącej wydawanie pozwoleń na
posiadmnile broni palne}

Sędzia Mulqueen sądzi sprawy
w sądzie kryminalnym od ośm-
nastu lat. Wystąpieniem swem
wywołał wielkie zdziwienie. au-
dytorjum, składającego się z sę-
dziów, adwokatów,. prokurato-
rów i innych prawników.

Sędzia Mulqueen wychodził z
założenia, że skoro nie udało się
przeprowadzić prawa zabranie-
jącego <kompletnie «wyrobu i
sprzedaży broni palnej, to non-
sensem jest pozbawianie uczei-
wych ludzi możności posiadania

„Każdy kupiec w New Yorku
powinien posiadać rewolwer.
Należy przywrócić dawne prawo
1 ustalić uczciwym ludziom na-
bywanie broni" - dowodził sę-
dzia Mulqueen.

Inni mówcy proponowali róż-
ne sposoby, zmierzające do zasza-
chowania szerzącej się gwaltow
nie w ostatnich czasach zbrodni

BILETY
PIERWSZE PRZEDSTA

WIENIE

TEATRU POLSKIEGO
„w WuhmgnIrving High
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są do. nabycia w następujących
miejscach:

NEW YORK:
Adziśnistracja Tatra, 16 St.

Marks?Place,

 

Dom! Narodowy, 10« h. Marka
Place.

Cukiernia W. Bielskiego, 211
East T-ma ulica

BROOKLYN:
Polart Photo Studio, 207 Driggs

Avenue.
Sokolnia, 188 Grand St.
Fifth Avenue: Grafonoln ~m

PM -i-th Avene.
___
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RJC -GRAND OPERA '

renaz

Popołudniu ©,CARMEN®

Wieczorem - „LUCIA"

Manhattan Opera House
meta ULICA i -ma AVENUE

ceny

  

2r60 WREESNIA »

I kojowym.

wiające wartość dnem—nju tysię-
cy dolarów, kazał j& odesłać do
hotelu, w którym zamieszkiwał
dla aprobaty. Życzenie jego
niono i Best ulatnił się z biżu:
terjg, nie zaplaciwszy za nig ani
centa. W podobny sposbb prey-

7 KAJA.

i TOBIE PAMIĘTAJĄ.

żysz.

 

ZAPOMNIAŁEŚ O NICH, ALE ONI 0

KONSULAT POLSKI SWOJE KOMUNIKATY

ZAMIESZCZA w „NOWYM ŚWIECIE", GDYŻ

PRZEZ „NOWY ŚWIAT" PODAJE SWE ZAWIA- i

DOMIENIA DO WIADOMOŚCI 25,000 POLAKÓW |

W AMERYCE! -DO KTÓRYCH I TY NALB- ;

„Nowy Świat" SŁUŻY swoim Czytelnikom

   

 szedł on Ho posiadana biżuterji
wartości pięciu tysięcy dolarów
w mieście Atlantic City
Rekordy policyjne wykazują.

te Best siedział we więzieniu w
stanie Ponnsylvania za fatszer-
stwo i za podobne przestępstwo

    

 

 
był karany w NewYorku w ro-
ku 1923-im. Oprócz tego w sty-
czniu roku bieżącego został a-
resztowany za oszustwo w Los
Angeles, Cal., lecz zbiegł
Wtutejszym sądzie policyjnym

Tombs zostanie wniesione prze- |
ciw niemu oskarzenie 0 ucigezk; |
z tąk sprawiedliwości,

WINIEN POSIADAC ->

Rzości, o były gubernator wn|
man, który jest kańdydatem na
urząd dystryktowego prokurato-
ra, dowodził że Stany Zjednb›
czone powinny przeprowadzić fe-
deralne prawo zakazujące zupel.
nie wyrabiać rewolwery z wyjąt›
kiem tych które są. potrzebne
wojsku i policji. Wyraził on
również przekonanie, że system
parolów i prawa probacyjne po-
winnybyć również zniesione

MILJON DZIECI W SZKO-
ŁACH PUBLICZNYCH

Dnia 10-go września r. 1924
do szkół w New Yorku zgłosiło
się 979,462 dzieci.

Eksperci» departamentu oświa
ty twierdzą, że ponieważ z każ-
dym nowym rokiem liczba uczą-
cej się młodzieży powiększa się,
więc w roku bieżącym przekro-
czy ona miljon i do szkół ele-
mentarnych zapisze się przeszło
800,000, a do szkół średnich prze
szło 131,000 uczniów i uczennic.
W trzydziestu trzech nowych

budynkach szkolnych sporo bę-
dzie pracy z wielką armją mło-
dzieży, która się tam zgłosi w
przyszły. poniedziałek, -gdyż ob-
liczają, że do tych nowych szkół
zgłosi się około 38,000 uczniów
i uczennic.

POPEŁNIŁ SAMOBOJ-
STWO, GDYŻ ŻONA
GROZIŁĄ MU SĄDEM

Joseph: Frank,„miumiu p.
1 63-4m przy East 106th: street
wystrzałem z rewolweru
wił się życia z povmdu, że żona

oświadczyła mu, iż zaskarzygo

do sądu o to, że jej dokucza i

Ją dręczy.

Gdy pani Frank powrucńu do

swego mieszkania z Harlem

Court, gdzie uzyskału wezwanie

do sądu od sędziego Douras'a, u-

słyszała wystrzał i w chwilę póź-

niej znalazła zwłoki męża z kulą

w mózgu.

Frank liczył czterdzieści dwa

lata i był z zawodu maInrlm po-

 

 

| Notatki Kronikarza |

 

Pewicu micszkaniec Mount
Vernon, postanowiwszy prze-
nieść się do New Yorku, udał

| sig do Flatbush w poszukiwaniu
za małym o jednem mieszkaniu
domkiem.

Zabiegi jego wkrótce uwień
I czone zostały pomyślnym wyni-

REWOLWER |
kiem, gdyż znalazł dwa domki,

które najzupełniej odpowiadały

jego wymaganiom. Oba były po-

łożone w pięknej okolicy, ceny

obu były umiarkowane, a wa-

runki kupna bardzo przystępne.

Obywatel ów nie mógłsię ja-

koś zdecydować na wybór i zmar

nowsł cały dzień, chodząc od

jednego domku do drugiego. W

końcu zwierzył się ze swego kto

potu właścicielowi jednego z

nich i, pożegnawszy się, obiecał

wrócić na drugi dzień.

Dotrzymał en obietnicy 1 po-

wróciwszy następnego dnia do

Flatbush, zastał w piwnicy dom

ku człowieka, przed którym po-

przednio otworzył swe serce i

zwierzył się ze swych trudności.

„Co to jest?" - zapytał gos-

podarza, wskazując na olbrzy-

mich rozmiarów kupę węgla, pig

trzącą się na podłodze.

„Ach, mam tu odrobinkę wę-

gla, który udało m! się nabyć po

bardzo przystępnej cenie".

odpowiedział zagadnięty i mach

nawsty niedbale ręką, dodał:

„Taka odrobinka, nie warto o

tem mówić. Jeżeli pan kupi dom,

ostawię panu ten węgiel i nie

"policzę za niego ani centa".

., Odrobinks ?" pomyślał

mieszkaniec Mount Vernon -

„wygląda na siedm ton!"

Kraj stał w obliczu strajku

w kopalniach węgla i ceny „czar

nych djamentów" szły raptow-

nie w górę

Mieszkaniec Mount Vernon,

nie namyślając się dłużej, ku-

pił dom i w ubiegłą niedzielę z

całą rodziną „wprowadził się do

swej nowej siedziby. Coś dopie-

ro w trzy dni później udał się

do piwnicy, aby powsypywać wę  

 

giel do stojących pod ścianą spe

cjalnie na ten cel przeznaczo-

nych skrzyń. Poruszywszy szuf.

lą kilka razy, przekonał się ze

zdumieniem, że jedynie cienka

bardzo warstwa węgla pokrywa

ła olbrzymią kupę rupieci, sta-

rych gratów i śmieci. Węgla ra-

zem nie było więcej ponad

éwieré tony.

Nabywca domu z „węglem"

wpadł w gniew okrutny, póź-

niej jednak przypomniał sobie

słowa byłego właściciela obec-

nej jego siedziby i pomyślał:

„Nie mam nie do gadania.

Wszak powiedział mi prawdę,

twierdząc, że jest to odrobinka,

o której nie warto mówić".

SZKOŁA POLSKA

RADYOŚWIATOWE]

RODACY! WnIedzIaIę duh

13-go września o godzinie 3-)

po południu odbędzie się wiec

w Domu Narodowym, przy 8-ej

ulicy (19-23 St. Marks Place)

w sprawie otwarcia szkoły ję-

zyka polskiego

O ważności Istnienia szkoły

polskiej wiele pisano 1 mówiono

- przeto nie będziemy powta-

rzać rzeczy 1 powodów, które

każdy prawy Polak 1 Polka ser-

cem odczuwają.

Chcąc jednak Szanownym Ro

dakom przed otwarciem szkoły,

przedstawić plan nauki | nara-

dzić się wspólnie nad najlepszym

rozwojem szkoły polskiej, za-

praszamy Szanownych Roda-

ków, Towarzystwa i Organiza-

cje polskie, Delegatów 1 wszyst-

kich Rodaków, dbających o przy

szłość dziatwy naszej, jakoteż

wszystkich miłośników nauki i

szanowny personel nauczyciel.

ski na Wiec powyżej wzmianko-

wany. +

Cześć!

Za Radę Oświatową

Stanisław Rozen, sekr.
 

Łódź; Lwów, Kraków,

wania i konwersji tychże,

KOMUNIKATKONSULATU

Posiadacze obligacji wypuszczonych przez miasta: Warszawę,

Wilno, Poznań, Gniezno, Toruń, Byd-

goszcz, Grudziądz, Katowice, Związek Komunalny Prowincji Po-

znańskiej, oraz obligacji Kolei Karola Ludwika i kolei Albrechta

i Obligacji Krajowych Galicyjskich, chcący korzystał z przeracho-

winni: zgłosić takowe. w Konsulacie

Generalnym, 953-3rd Ave., New York City, w terminie najdalej

do dnia 1-go października, 1925 roku.

Przy zgłoszeniu należy przedstawić: $

 

1) dowody, stwierdzające od jakiego czasu rzeczone, obligacje

były w ich posiadaniu,

2) dowody swego obywatelstwa.

Konsulat Generalny nadmienia, że. obywatele polscy winni

przedstawi: świadectwa obywatelstwa lub paszporty, obywatele
amerykańscy papiery obywatelskie, obywatele zaś innych państw
paszporty, względnie dowody swego obywatelstwa.

 

1%, Wrestle: Wield Pikotk Tow. dole:
+ wo imtenia Choving wcereale Pals:
coy manto d wey -Queone
2, NT WIR OE

wo init Dag Tow -a.
ko Przyjaciół" jw" Domu Narodo-
KT Mw

ZAWIADOMIENIA
Koncert i In!Tow. Śpiewu

imienia Chopina

W sobotę, 26-go września w
Polskim Domu Narodowym pn.
705-707 przy Courtland ave., w
Bronx odbędzie się koncert i bal
Towarzystwa Spiewu imienia
Chopina i chóru dziatwy.
Do tańców przygrywać będzie

wspaniała polska orkiestra. Ko-
mitet dokłada wszelkich starań,
aby koncert i bal wypadł naj-
lepiej i goście ubawili się do-
skonale. Początek o 8-ej wieczo
rem., Wstęp 15 centów. O liczne
przybycie uprasza

KOMITET.

Wielki Bal . '

Tow. Kółko Przyjaciół urzą-
dza wielki bal w sobotę dnia 19
września, b. r. na sali Domu Na

go, 19-23 St. Marka PL,
New York; początek o godzinie
B-ej wieczorem. Będzie to zaba-
wa, jakiej jeszcze dawno nie by
ło. Tow. Kółko Przyjaciół posta-
nowiło dać trzy piękne nagrody
wartości 30 dol. dla najlepszych
tancerzy. Pierwsza nagroda da-
na będzie za najlepsze odtańcze-
nie wala, druga za najlepszego
„fox-trota"; trzecia za oberka,
A więc szanowne tancerki i tan=
cerze którzy umiecie dobrze tań
czyć, będziecie mieli sposobność
popisać się swym tańcem 19-go
września na balu Kółka Przyja-
ciół, Szanowne tancerki i tan-
cerze, zapamiętajcie sobie datę
i przyjdźcie gromadnie. Komi-
tet przygotował wiele innych nie
spodzianek, aby zabawa wypa-
dia jaknajlepiej. Pierwszorzęd-
na orkiestra.

ZawiadamienieA

Szan. Obywatele i Obywatelki:
Niniejszem mamy zaszczyt za

wiadomić wszystkich Obywate-
li i Obywatelki o tem, iż na o-
statniem posiedzeniu jednogłoś-
nie zostało uchwalonem, iż wszy
sey jak jeden rgamy wystąpić
na uroczystość 50-io ietnią rocz
nicę towarzystwa św. Stanisla-
wa.
A więc wszyscy Obywatele i

Obywatelki powinne przybyć w
niedzielę dnia 13go września r.
b. o godzinie 9:30 rano do sali
klubowej, 56 St. Marks PL., New
York., skąd wystąpimy in-cor»
pore na tę uroczystość.

Z. poważaniem,
W. Maliński, sekr.:

YONKERS, N. Y.

Klub Tad, Kościuszki urządza
wielką sezonową wycieczkę, w
niedzielę, dnia 18go września,
b. r. do pigknego Tibbetts Brook
parku (obok Donwoodie stacji).
Początek o godz. 10ej rano do
późna w nocy. Do tańca przygry
wać będzie orkiestra polska. Ca-
ly czysty dochód przeznaszony
bdęzie na budowę Domu Narodo
wego, który to jest niezbędnie
potrzebny w Yonkers. Wobec

SKIIIIIIYIIIIW K0
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WYROBU WEDŁUG

NOWEGO SPOSOBU
|

- COLUMBIA

| POLSKIE

| i Wstgpcie dzisla) 1 przysłuchajcie się tym nowym polskim re-

REKORDY

 

| kordom Columbia, utworzonym nowym sposobem. Z pew.
| nością nigdy jeszcze nie słyszeliście płyt tak dźwięcznych i
doskonale reprodukowanych.

(Wolność. Mazur.polka

 

4715
* (Kochanie. Mazur.

| (Biały Orzel. Masur.
| € ws (Piękna Helena. Mazur.

€ 2250 (Dla Polski, Marsz.
Werolny: Marsz.

i

Maniuta, Polka,«ons |
© (Koniec świata, Mazur.

5166 (Hel, Babuleńka. Polka.
NG INaszo Dziewczę. Polka.

Łobuz. Polka.«s
I € 55% -Galop.

|
I € ars Polskie tańce. Część 1.

Polskie tańce. Część 2.

Skoczny taniec. Mazur.
|e ane
& Po źniwach. Polka.

(W samochodzie. Polka.
€ 7325

{Oberoi braterski.

Małorosyjska polka.

Polka dama.
E 2001

(0 mój rozmarynie.
€ 7033

(0 gwiazdeczko.

EUROPEAN

 

ORKIESTRA POLSKA

ORKIESTRA WOJSKOWA

WYKONAŁA ORKIESTRA MAŁOWIEJSKA

ORKIESTRA NA BAŁAŁAJKACH

WYKONAŁA KAPEBA COLUMBIA

ORKIESTRA KONCERTOWA „LUTNIA"

HARMONIKA DUETY

HARMONIKA SOLO, WYKONAŁ MICHAŁ CYGAN

Galicyjska. polka. ,o)".€ 7082 E 718
I Miłość cyganki. Polka. Oberek Lublin.

; SKRZYPCE SOLO
g 3676 (Polska nazawsze € 7104 (Mota. Polka.

Polski narodowy tanice Wet za wet.

DUET NA SKRZYPCACH, Z AKOMPAN. PIANINA

STANISŁAW BAGDZYKSKI SOLO NA HARMONII

HARMONIKA SOLO, WYKONAŁ E. D

TADEUSZ WRONSKI, BARYTON

Na sprzedaż u

„Kwatera musyczna dla Polaków"

Avenue ;A" & 10-th Street New York

Nad Wisłą. Polka.
©9782 -loborok Wileński.

® 1133 (Marex robotników.
W. Karczmie. Oberek.

& aas (Hop Hop. Mazur.
Wiejski. Mazur.

{7mm- za Krajem.

&plow żeglarzy.

Oberek do blałego dnia
WF imam"; Oberek.

Stratacka Polka.1
£488 Na rozgrzewkę. Oberek

Łuna pola.
© 3% -(Bawarski wale.

Mazur z Plotrkowa,
s ares Im., mrugal. Mazur.

g zą46 (Mazur po reste.
Polka Brofcia.

EMINENK
Jaskółka, Wale.
Narodowe  Melodje.

E 221

19021 F ;
Szli tędy żołnierze

PHONO. CO.

    
   
 
tego, iż cel godny poparcia, ko-
mitet uprzejmie zaprasza szan.
Polonję w Yonkers i okolicy o
jaknajliczniejsze przybycie. Ko-
mitet ze swe} strony dokłada
wszelkich starań, ażeby goście
mieli różne rozrywki. Oprócz wie
lu miłych niespodzianek, będą
nagrody za tańce jak to: polka
warszawska i wale wspomnienia
przyszłości. A więc niedługo; bo
już jutro dowiemy się, kto naj-
lepiej odtańczy powyżej wymie-
nioną poleczkę i walczyka, jak
również dowiemy się, kto otrzy-
ma tak wspaniałe nagrody, któ-

dla których odbędzie się kontest
jedzenia paj, za które również
będą dwie nagrody, t. j. pierw-
"sza | druga. '

Szanowne Rodaczkii Rod-cy!
Będzie to ostatnia wycieczka w
tym sezonie, przeto komitet sta-
ra się o liczne niespodzianki, a-
żeby każdy mógł się, wspaniale
zabawić, wesoło się uśmiać, tak,
że każdy w dobrym humorze wró
ci do domu.

Za liczne przybycie zgóry skła
damy staropolskie Bóg zapłać!
Wstęp wolny dla wszystkich.
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Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY  MAGDEBURSKIEJ
  

(Ciąg dalszy.)

Te usuwają przewagę dalekonośności i
szybkostrzelności, dają możność walki z
równiemi szansami. Błyskała mi myśl wyj-
ścia naprzód i zajęcia gdzieś pozycji da
Jej od Kielc wlasach Samsonowskich, tak,
by.mieć zapewnioną drogę odwrotu leśne
mi drogami; to znów plan pójścia ku Mice-
chowowi, trzymając się lasów na północ

„ od kolei i szosy Miechów-Kielce, albo, co

ku Pińczowowi i oparcie się na Nidzie.
Powtórzyć chciałem w lepszy sposób nie-
fortunny kontredans Langiewicza koło Ni-
dy, zakończony upadkiem operetkowej je-
go dyktatury! Odrzuciłem wreszcie te my-
śli i odłożyłem próbę zdania egzaminu bo-
Jowego, próbę zdobycia pracą i bojem sza:
cunku dla siebie i strzelców.

 

 

Po pewnem wahaniu się powziąłem
decyzję. Część oddziału pod dowództwem
Sosnkowskiego pójdzie rano z Prusakami.
Ja z częścią jazdy i z dwoma bataljonami
piechoty zostanę jeszcze pół dnia w Kiel.
cach. Przez ten czas ewakuuję Kielce z
wszystkiego, co zostać tam nie może, i z
tego, co mogłoby paść ofiarą zemsty nie-
przyjaciela. Potem pomaszetuję również
ku Wiśle, stanowiąc, że tak powiem, straż
tylną. „Ta straż tylna, wbrew wszelkim
zasadom, miała być przeciążona do niemo:
źliwości mnóstwem taborów :wszelkiego
rodzaju.

Decyzja ta dużo mnie kosztowała. Tak
było ciężko rozstawać się z pracą, która i
ładnie już tu się rozpoczynała, i była je-
dyną nadzieją na samodzielną przyszłość
wojskową. Galicja była jedynie odskocz-
nią, egzamin trzeba było złożyć nie gdzie
indziej, jak w Królestwie. Ale trudno -

„ decyzja została powzięta i tejże nocy nie-
~które oddziały, rozesłane na wywiadyi o-
chronę, trzeba było ściągać aż z pod Koń:

skich.
O świcie większość mego oddziału z

Sosnkowskim odmaszerowała w stronę

Chmielnika. Całe przedpołudnie byłem za-

jęty bolesną operacją ewakuacji Kielc. Na

szczęście, pociąg ewakuacyjny istotnie

przyszedł, można więc było dużą część wy-

prawić koleją, inaczej moja arjergardg wy

głądałaby raczej na jakąś część wędmvikl

narodów, niż na wojsko. Dowódca poćią

gu prosił, bym nie wymaszerowywał z mia

sta dopóki pociąg nie odjedzie. Prosba

była zupełnie naturalna. W Klelcach

prócz moich dwóch bataljonów i garstki

beliniaków nie było już wojska, a pogło

ski, coraz bardziej alarmujące, przychodzi

ły raz po raz. Sam otrzymałem pewną

wiadomość, że kawalerja rosyjska zbliża

się od strony Radomia i Końskich. Jeszcze

chwilę walczyłem z sobą, czy nie docze-

kać chociażby pierwszych patroli i ostrze-

lać plac pod Kielcami. Nie! odrzuciłem

raz jeszcze tę najprzyjemniejszą d_la mnie

decyzję. A tymczasem żegnałem się z Kiel

cami, z pałacem byłym biskupim, ogro:

dem, powiem wprost z najpiękniejszą i

najserdeczniej kochaną pracą i...- czego

jeszcze nie wiedziałem - z najmilszym,

bo najsamodzielniejszym okresem wojny.

Pdciąg nie odchodził o zamierzonym cza

sie, chwile pożegnania przeciągałysię. Do

piero pod wieczór tabor i oddział ściągnął

się na drogę do Chmielnika. Zdepydowa—

Jem zanocować w Morawicy. Nieprzyja;

ciela pod Kielcami jeszcze nie było.

; Marsz nasz był łatwy, krótki i, przy

wieczornym chłodzie, nie nużący. Doku-

czał trochę kurz. Gdym jechał konno

gdzieś na końcu kolumny, zastanawiałem

 

bywają, niż na szkolnych ćwiczeniach.

" marszem . niby

|

ubezpieczonym.

Strzec musiałem specjalnie swej lewej

flanki, skąd oczekiwałem nieprzyjaciela.

Szczególnie zabawnie wyglądało to

pieczenie, gdyśmy weszli w korytarz, ma:

jący po obu stronach duże parcele leśne,

oddalone od drogi o jakie pięćset - ośm:

set kroków. Wobec dużego taboru kolum

na nasza marszowa była niezmiernie dłu-

gą, ciągnęła się co najmniej półtora, jeśli

nie całych dwa kilometry. Gdybym chciał

być tak ostrożnym, jak to nakazują szkol-

ne regulaminy, nie doszedłbym poprostu

dnia tego do Morawicy i zamęczyłbym

wojsko patrolowaniem tak trudnego do

przejrzenia terenu. Ograniczyłem się zaś

 do wysłania na lewo, poza las paru kon-

nych patroli, reszta maszerowała spokoj

nie kolumną po drodze. Próbówałem u-

stanowić jakiś związek pomiędzy kolumną

a boczną osłoną, ale ani razu nie udało mi |

się tego zrobić. Przestrzeń wobec lasów

była bardzo duża, a ludzi użytych do osło-

ny bardzo mało. Maszerowało się zatem

raczej pod osłoną boską, niż przy istol

nem ubezpieczeniu wojskowem. _

W Morawicy miałem bardzo miły no-

cieg we dworze. Niespodziewanie spotka

łem tam panią M. z dziećmi, żonę jednego

z moich przyjaciół, u którego dziesiątki

razy nocowałem w Kijowie podczas swoich

nielegalnych wędrówek po państwie cara.

Dzieci, że tak powiem, rosły w moich o

czach. Miałem bardzo przyjemną chwilę.

Tamże w nocy otrzymałem raport od Sosn

kowskiego, który mi donosił o nadzwy

czajnie uciążliwym marszu do Lisowa,

gdzie stanęli na noc., Wyznaczono im, ifa-

turalnie, biwak w polu, gdy uprzywilejo-

wani, to znaczy Austrjacy i Niemcy, zaje.

li kwatery we wsi. Nazajutrz równie

gwałtownym marszem miano podsunąć

się pod Staszów.

zostawił przy sobie jeszcze jednego bata

ljonu - mieliby chłopcy daleko lepszy
wypoczynek, Niestety, musiałem wyzna

czyć na następny dzień marsz równie

gwałtowny, ażeby zbliżyć się do maszeru

jącego przede mną oddziału, który mógł

już zgodnie z tem, co mi mówił pruski

podpułkownik, wejść pod Staszowem w

prawdopodobny kontakt z nieprzyjacie

lem. Nakazałem więc wymarsz bardzo

wczesny, Wiedziałem, że nie będzie on ła

twy. Nie mieliśmy kuchen polowych, któ

re zawczasu przygotowałyby śniadanie

dla ludzi, a w drodze podczas marszu na

to, by zjeść obiad, musieliśmy znowu so-

bie radzić, gotując po chałach, co zabiera

ło i dużo czasu i wymagało pracy wielu

ludzi. Nie było jednak rady, więc

zy wydałem ostre, nakazując absolutną

punktualność.

Marsz istotnię był bardzo ciężki. Jesz

cze narazie o porannym chłodzie szło się

bardzo raźnie. W Lisowie zastałem więk.

szą część taboru Sosnkowskiego, która

jeszcze nie odmaszerowała. Była to garść

chorych i słabych, dla których dr. szukał

furmanek. Tu opowiedziano mi zabaw-

ną scenę podczas nocy na biwaku pod Li-

sowem. Strzelcy rozpalili ognie i, zebraw-

szy się koło ognisk, rozpoczęli chóralny

śpiew. Wywołało to niepokój u nocują

cych w chatach Austrjakówi Niemców.

Przybiegł jakiś oficer z połeceniem, by

zgaszono ognie i zaprzestano śpiewu; la-

sy są jakoby pełne kozaków i ten hałas

gotów ich ściągnąć do Lisowa. Sosnkow

ski oburzony odpowiedział, że noc jest

chłodna, jemu nie wyznaczono ani jednej

chaty, więc musi pozwolić palić ognie, a

co do tego, że „die Stschelzen singen", co

ma sprowadzić kozaków, to i on i strzelcy

bardzoby się ucieszyli, gdybyistotnie przy

szli kozacy, nfieliby przyzwoity bój, a nie

spędzanie bezsennej nocy pod golem nie:

bem i zazdroszczenie kolegom, ich nocle

gu wciepłych chatach. Pozostawiono bie-

dnym strzelcom wobec tego swobodę pale-

nia ognisk i śpiewania. Odtąd przez

szy czas przysłowiowem było w całym mo:

im oddziale określenie „die Strzelzen sin-

gen"

 

Z tego opowiadania

łem, że jednak ciągłe gawędy o niezliczo-

nem mrowiu kozaków, ukrytych po lasach
robią swoje: czynią ludzi nerwowymi. W

tym samym Lisowie i mnie opowiadane

przy szklance herbaty, którą tam zdąży

tem przełknąć, o tych kozakach kręcących

się w lasach okolicznych. Nie zwróciłem

na to uwagi i nie zwiększyłem osłony swe-

go marszu. Cośniecoś w tych opowiada

niach było jednak prawdy, bo gdym wyj
szedł z lasów lisowskich na otwarte pola

pod Chmielnikiem, to na prawo na wzgó

rzach ukazywali się konni, jadący w kie

runku już od Chmielnika. Ale byli to posz

czególni jeźdźcy, którzy, rzecz prosta, nie

odważyliby się zaczepić kolumny. Nie spo

strzegłem nawet jakiegoś zdenerwowania

u chłopców, sam zaś spokojnie zatrzyma:

łem cały oddział w Chmielniku na dłuższy

odpoczynek obiadowy. Nie mogę jednak

nie przyznać, że sam byłem trochę niespo:

kojny. ,

- (Ciąg dalszy nastąpi). \

  

Pożałowałem, żem nie !

Straszny skandal w historji -

Związku Narodowego Polskiego

| (Ciąg dalszy).
| Prezes ponownie oświadcza,
| że sprawę uważa za skończoną,
| a ktokolwiek ośmieli się prze-
w szkadzać, to on go zasuspendu-

je.

[ Dyrektor Synowiec odpowia-

| da, że nie obawia się żadnego

zasuspendowania, gdyż on ma

takie samo prawo do zasuspen-

dowania kogoś własnowolnie,

jak i prezes, który w organiza-

cjach takich, jak organizacja u-

bezpieczeniowa nie ma wcale

większych przywilejów od każde

go z dyrektorów.

Wystąpił także dyrektor Maj-

chrowicz z zaprzeczeniem pre-

zesowi prawa zasuspendowania

któregokolwiek Jezdonka Zarzg-

du. Prezes suspenduje dyrek-

tora Majchrowicza na trzydzie-

ści dni, gdy jednak prawnik

Związku, p. Małłek, zwraca uwa.

gę prezesowi, że nie ma prawa
suspendowania, prezes cofnął

zasuspendowanie dyrektora Maj

chrowicza.

Dyrektor Synowiec oświad-

czył, że jeśli kto, to właśnie pre-

zes pierwszy powinienby być

zasuspendowanym za złamanie

konstytucji.

Wodpowiedzi, prezes powołał

stróża budynku. którego poraz

pierwszy mianuje marszałkiem,

czyli urzędem nieprzewidzianym

konstytucją, i nakazuje mu wy-

sali. Biedny, Bogu ducha win-

ny gospodarz domu związkowe»

go znalazł się w bardzo klopo-

tliwem położeniu, między mło-

tem | kowddłem, gdyż otrzymał

rozkaz od prezesa aby wyrzucił

za drzwi urzędnika wybieralne-

go Związku, który ma takie sa-

me prawa do tego domu i do tej

sali jak i prezes. Trzy razy bie-

daczysko przychodził do dyrek-

tora Synowca i trzy razy odcho-

dził zrozpaczony od niego, gdy

dyrektor Synowiec oświadczył

mu, że nie da się nikomu wyrzu:

cić, gdyż nie ma prawa usuwa-

nia dyrektora organizacji z sali

posiedzeń. _*

Wówczas prezes wydał rozkaz

do wezwania czekającej na roz-

każy policji w biurze prawnika

i gdzieindziej. Po ukazaniu się

policji na sali, dyrektor Maj-

chrowicz wystąpił z gwaltow-

nym protestem przeciw tej pra-

ktyce niesłychanej w historji

Związku. Prezes wydał rozkaz

policjantom do aresztowania dy-

rektora Synowca, a -gdy ci za-

brali się do wykonania rozkazu,

dyrektor Sypawiec oświadczył

im, że się wyprowadzić dobro-

wolnie nie pozwoli i zapytał ich

czy mają warant na aresztowa-

nie go. To powstrzymało ich w

wykonaniu rozkazu na moment,

lecz na krzyk satrapy związko-

wego, który czując na razie za

sobą moc dwóch aldermanów I

jednegokapitana policji, myśli

że będzie mógł tak długo przy

ich pomocy rządzić samowolnie

w domu związkowym, policjan-

ci wykonali carski rozkaz pana

Zychlińskiego. „Get him out!"

ryknął pan prezes tonem i ge-

stem samowladey a policjanci

przystani do domu zwiqzkowe-

go z rozkazu kapitana policji,

związkowca, wykonalł posłusz-

nie rozkaz, wynosząc dyrektora

Synowca ze sali posiedzeń i po-

prowadzili go, jak zbrodniarza

przed kapitana Pałczyńskiego.

   

Ku: uczczeniu dwudziesto-pięciolet-
niej rocznicy wybudowania pierw-
szego balonu sterowego, konstruk»
cji Zeppeline, wystawiono w Kon-
stancji, w Szwajeazji, przedsta-
wiony"na naszej rycinie pomnik.
Liczne tłumy wzięty udział w po-

święceniu. pomnika 

tdk

 

prowadzić dyrektora Synowca 2°

 

Sami niektórzy dyrektorzy z

dziewiątki byli ostupiali tem co

co sig stało i pojęli, że sprowadzi

to za sobą niechybnie dalsze bar-

dzo poważne następstwa i ulę-

kli się odpowiedzialności. Jed-

nakże tak dalece znajdują się

pod wpływami carzyków, że nie

śmieli wystąpić z oświadczeniem

i protestem, że panowie ci zada-

leko się już posuwają. Toteż

gdy powstał dyrektor Jachimow

ski i uważając się za dyrektora

z pełnią praw, zabrał głos, pig-

tnując bardzo dosadnie hanieb-

ny postępek prezesa, ubliżający

w najokropniejszy sposób go-

dności i powadze całego Związku

i Zarządu Centralnego, prezes

upojony już odniesionem przy

pomocy policji „zwycięstwem",

wezwał ponownie policji i ka-

zał aresztować dyrektora Ja-

chimowskiego.

Tu z protestem gwałtownym

wystąpił dyrektor Majchrowicz

i żądał zaaresztowania | jego

wraz z jego kolegami, gdyż go-

tów jest być nawet ukrzyżowa-

nym za konstytucję.

Ro nim zabrała głos dyrektor-

ka Obarska, kobieta znana w

Związku z najchlubniejszej stro-

ny, która dla tego Związku pra-

cuje już od trzydziestu pięciu

lat, założycielkaukilku grup, któ-

rej mąż i wszystkie dzieci są

bardzo czynnymi pracownikami

na niwie związkowej tak wśród

starszych jak i wśród młodzie-

iy tu zrodzonej, same będąc za-

łożycielami grup związkowych z

tej młodzieży. Panią Obarską

znają już od dziesiątek lat pra-

wie wszystkie sejmy związkowe

i wiedzą, jaką jest pracownicą

i jaką członkinią dyrektorka O-

barska, okrzyczana przez więk-

szość wraz z innymi opozycjoni-

stami, za „czerwoną burzyciel-

kę". Pani Obarska zaprotesto-

wała bardzo energicznie przeciw

carskim, samowładnym meto-

dom rządzenia i oświadczyła, że

nie może pozostawać na sali

gdzie policja dokonuje gwałtu

na wolności osobistej i konsty-

tucyjnej dyrektorów i opuściła

salę. (To samo uczynił i dyrek-

tor Majchrowicz, e na sali pozo-

stała dziewiątka z satrapą swo-

im na czele, pod ochroną policji,

radując się z swojego Pyrrus-

sowego zwycięstwa, które zwali

się im wnet na ich zakute łby, ,

Na stącji policyjnej tymcza-

sem siedzieli w areszcie dyrek-

tor Synowiec i dyrektor Jachi-

mowski. By? zrobiony na nich

spiseR żeby ich przetrzymać

przynajmniej przez trzy dni w

areszcie, nie chcąc ustanowić od

powiedniej poręki. Nie udało się

to jednak za wdaniem się pew-

nych wybitnych osobistości, któ

rych nazwisk tu nie wymienia-

my. Dyrektora Synowca wypu-

szczono po dwu godzinach aresz

tu. O ile policjanci 1 uciekający

się pod ich opiekę naigrawali się

z aresztowanych, nazywając ich

bolszewikami, czerwonymi i róż

nymi innymi epitetami, o tyle

znowu masa ich przyjaciół,

związkowców, „przybyłych pod

stację policyjną, po rozejściu się

o tym wypadku wiadomości, u-

rządziła im olbrzymią owację.

Tak się zakończyło to sobot-

nie, skandaliczne w najwyższym

stopniu posiedzenie Zarządu

Centralnego Z. N. P. A poszło

to wszystko z tego, że pogwałco-

no konstytucję w postąpieniu z

dyrektorem Jachimowskim, gdy

prezes go nie-

prawnie i samowolnie, bez odda-

nia tej sprawy instancji sądow-

niczej i bez udowodnienia mu

winy. Była to osobista zemsta

prezesa Żychlińskiego na dyrek-

torze Jachimowskim, któremu

dano do zrozumienia, że zarzut

podnoszony przeciw niemu jest

niczem i gdyby chciał pójść z

większością, to wszystko będzie,

w porządku i dyrektor Jachimo-

wski będzie się miał dobrze. -

Lecz dyrektor Jachimowski nie

poczuwał się do żadnej winy i

nie jest jednym z tych, którzy

się dają kupić i propozycję od-
rzucił, w następstwie'czego przy:

szło oskarżenie go przez specjal

ny komitet o chęć podejścia

Związku i zasuspendowanie

przez prezesa, Oskarżono go, że

on 'był właścicielem domu, na

który starał się o potyczkę $22,-

000 ob. Repełowicz, który miał

być rzekomo podstawionym

przez dyrektora Jachimowskie

go, aby uzyskał pożyczkę na. ten

dom, za który miano zapłacić

tylko $19,500. Dom ten, jak o-

znawćy, mógłby wartać 

, a
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się nieraz bardzo blisko sie

środkiem odnalezienia się.

| JAK DALEKO?

Krewni i map/mi po różnych kolejach życia znajdują

Daliby wiele, gdyby wiedzieli. Czytają zapewne „Nowy

Świat", Może nawet przeglądają rubrykę „Poszuki-

wania". Kilka centów za drobne ogłoszenie może być

bie... i nie wiedzą o tem.
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nawet $75,000, gdyby był w in-
nej lokacji. Tymczasem obecnie
znajduje się on w rękach pew-
nego spekulującego na domach
lekarza polskiego,, który zapła~
cił za niego $30,000, czyli, że
uważał, iż będzie mógł na nim
zarobić jeszcze więcej. Dom nie
był więc ryzykowną lokatą na-
wet większej pożyczki. A skąd
panowie z większości upstrzyli
sobie, że dom ten był własnością
dyrektora Jachimowskiego, to
już trudno pojąć. Nam się zda- |.
je, że dyrektorowi Jachimow-
skiemu, znanemu szeroko byz
nestście i związkowcowi, byłoby
o wiele łatwiej uzyskać pożycz-
kę na dom zupełnie otwarcie,
jako dyrektorowi tej organiza-
cji, niż gdyby się mint kryć za
kogokolwiek. .

Ale tu nie o tochodziło, Tu
chodziło o to, sby się pozbyć
dyrektora Jachimowskiego i ze-
mścić się na nim za to, że nie
dał się skłonić do zdrady tych,
którzy mu zawierzyli, którzy go
na ten urząd związkowy wybra-
H. Bowiem dziewiątka liczyła
bardzo na przerzucenie się pa-
na Jachimowskiego wzorem pa-
na Turbaka, który „idzie zawsze
z większością", czy ona ma ra-
cję czy jej niema.

Cenzor nie mógł uznać takie-
go zasuspendowania dyrektora
Jachimowskiego i je unieważnił,
lecz rządząca samowolnie więk-
szość sądzi, te może robić co
jej się podoba z konstytucją i
wyzywać rozporządzenia Censo-
ra. Mniejszość w Zarządzie, czu
jąc za sobą prawo i słuszność,
walczy o prawa dyrektora Ja-
chimowskiego metodami najsku
teczniejszemi w takich wypad-
kach, lecz większość wzięła so.

bie do pomocy policję.

Mylą się jednak bardzo ci pa-
nowie, jeśli sądąą, że tem nastra

szą mniejszość, która w tym wy-

padku reprezentuje cały Zwig-
zek, bo' reprezentuje jego kon-

stytucję, a ci panowie reprezen-
tują sami siebie tylko, Nie u-

lękną się oni aresztowań i będą

walczyć tą bronią do czasu zwo-

łania Rady Nadzorczej.
8
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»ERE NOUVELLE" ZA REWIZJĄ

GRANIC POLSKICH

Dotychczas - pisze warszawski „Kur
jer Poranny" - wśród francuskiej prasy
za rewizją polskich granic wypowiadała
się tylko bolszewicka „Humanite", o któ-
rej tam powszechnie wiadomo, ze jest or
ganem egzystującym za moskiewsko- ber-
lińskie pieniądze. Od ubiegłej środy „Hu:
manite" niestety nie jest już odosobniona.
Wdniu 19 b. m. za „koniecznością" rewi-
zji granic polskich wypowiedziała się także
wyraźnie „Ere Nouvelle", dziennik, który
uchodzi za organ jednego z formalnie nie-
politycznych wprawdzie, lecz tem niemniej
naczelnych członków obecnego  francu
skiego rządu.

Na froncie numeru z dnia 19 b. m
„Ere Nouvelle" pomieściła polityczny ar-
tykuł podpisany przez p. Wiktora Bascha
i zatytułowany „Po rozmowach londyń
skich"

P. Basch pisze o konieczności pacyfi-
kacji Europy i „jeśli jeszcze nie
nych, to w każdym razie dobrych i spokoj
nych sąsiedzkich stosunków" między Fran
cją i Niemcami. Bezpośrednio potem p.
Basch oświadcza, iż zdaniem jego nie jest
rzeczą bynajmniej zdumiewającą, że Niem
cy „w głębi swego serca i swego sumie
nia" nie zaakceptowały „instrumentu wer.
salskiego". Aby wyjaśnić ten swój brak
zdumienia p. Basch przypomina, że Frau-
cja także swojego czasu „w głębi serca i
sumienia" nie zaakceptowała nigdy trak.
tatu narzuconego jej przez Bismarcka, po
czem pisze dosłownie:

„Bez wątpienia powjedzą nam, że trak
tat wersalski odebrał.Niemcomtylko te lu.
dności, które ujarzmione zostały prawem
wojnyi które rozpaczliwie pragnęły oswo:
bodzić się od znienawidzonego jarzma.
Jest to prawdą dla Alzacji i Lotaryngji,
jest to prawdą dla prawie całej Polski, lecz
nie jest to prawdą dla Gdańska, nie jest
to prawdą dla Kłajpedy. 1 niema mklcgp
człowieka jasno patrzącego na rzeczy, któ
ryby nie był przeświadczony o niemożli-
wości utrzymania urządzenia korytarza i
o niemożliwości utrzymania państwa. au
strjackiego, w takiem przynajmniej poło-
żeniu, w jakiem znajduje się ono obecnie
między taką Jugosławją, taką Czechosło-
wacją, taką Rumunją i takimi Węgrami,
które zamykają swe wrota dla produktów
jego przemysłu i skazują je na powolną
leczpewną agonję". .

I p. Basch w „Ere Nouvelle" kończy
to wszystko oświadczeniem, że „kw "Stj- »

ktora Śię wysuwa, -prawdziwą kwc—5119.
którą powinni sobie postawić mężowie
stanu, którzy zbiorą się w Ostendzie lub
w Londynie, jest to, aby wiedzieć, czy ko:
nieczne rektyfikacje traktatu |skleconego
w Wersalu, będą dokonane przez nową woj
nę, która ostatecznie zrujnuje komyncnl
europejski, czy też przez sprawiedliwe po
rozumienia".

Zaznaczyć trzęba odrazu, że podobnie
jak p. Bascha „nie zdumiewa" zestawienie
N'emiec dzisiejszych z Francją po roku
1870, tak samo w Polsce nikogo nie be-
dzie nigdy zdumiewało nic z tego, co p.
Wiktor Basch kiedykolwiek zapragnie wy›
pisywać. Dzisiaj jest już tajemnicą poli
szynela, że „francuski" publicysta p. Wi-
któr Basch. zalicza się poprostu dg „ocenia
nych" przez berliński -„Auswaertiges
Amt" agentów propagandy niemieckiej.
Zdumiewającym w tem wszystkiem jest
tylko fakt, ze dziennik tak naogół powaz
nyi tak blisko obecnego rządustojący, jak
„Ere Nouyelle" może wogóle pomie
elaboraty, dyktowane p. Baschowi przez

y
Bowes.
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rząd mocarstwa, które bądź - co bądź nie
znajduje się jeszcze wobec Francji nawel
w„dobrych i spokojnych sąsiedzkich sto
sunkach". W każdym razie obowiązkiem
polskiego przedstawicielstwa w Paryżu
jest zawiadomić kogo należy we francu
skiem ministerjum spraw zagranicznych o
fakcie zdumienia i oburzenia polskiej o
pinji z powodu publikowania na łamach
„Ere Nouvelle" produktów bezczelności
niemieckiego agenta nadużywającego cha
rakteru francuskiego „publicysty i profe-
sora"

 

Tyle „Kurjer Poranny".

Niedawno, jeden z publicystów ame
rykańskich napisa wszystkie pisma
francuskie nie wzdrygają się umiesze
artykułów najrozmaitszego rodzaju, jezeli
ktoś za nie dobrze płaci. Ten system nie
świadczy bynajmniej pochlebnie o prasie
francuskiej. Dowodzi to poważnej demo
ralizacji wśród tych, którzy urabiają opi
nję publiczną i nią kierują.

Artykuł agenta niemieckiego w „Ere
Nouvelle", piśmie w dodatku zbliżonego
do rządu jest najlepszym dowodem demo:
relizacji no i każe Polsce baczną zwracać
uwagę na to, co robi sojuszniczka Polski
Francja.

Jeżeli Niemcy wciskają się ze swoją
propagandą do pism francuskich, to czyż
nie możliwemi są przypuszczenia, że dzie
ją się rzeczy gorsze i poważniejsze za ku-
lisami tajnej dyplomacji? wb.

    

„WDOWI PROCES" NA UKRAINIE

SOWIECKIEJ
Amerykański „małp! proces" w Dayton o-

biegł cały świat lotem błyskawicy, ale „wdowi
proces" na Ukrainie może przejść niespostrzeże-
nie, A przecież potworna ta sprawa godna jest
uwagi świata cywilizowanego. Odsłania ona ja-
skrawo, jakie to „wyzwolenie" kryje się pod ma-
ską sowiecką.

Oto rozpoczął się w artemowskim okręgu
niesamowity proces „polityczny", zwany „wdo-
wim procesem". Właściwie chodzi o zamordowa-
nie członka Sowietu wiejskiego w Nikiforówce,
niejakiej Charyty Nesterenko. Okazało się, że za-
mordowana ona została na podstawie wiejskie-
go „dekretu" przez przewodniczącego Sowletu i
kilku radnych, za to, że „wystąpiła" przeciw wła-
dzy. Zdawałoby się, że sprawa jest całkiem ja-
sna -- jakaś widocznie kontrewolucjonistka.
Tymczasem prokurator dogrzebał się ciekawych
spraw. Znaleźli się świadkowie, którzy powtórzyli
Qwe „anty-państwowe" przemówienie radnej Ne-

sterenki. Ni mniej - ni więcej, kobieta ta sta-

ng w obronie zbezczeszczonych wdów

mywanych w. nikiforowskim „przytułku wdo-

wim".

„Przytułek wdowi" - „renty wdowie" -

„wdowia odprawa rolna" - „wtlowiestawki

gruntowe" - wszystkie te urzędowe terminy

okazały się dla prokuratora niezrozumiałe. Do-

piero rozwiązane języki, po aresztowaniu całego

Sowietu w Nikiforówce - wyjaśniły ohydę.

Przewodniczący Sowietu, niejaki Rieznikow,

przeprowadził oficjalną uchwałę o założeniu przy.

musowego przytułku dla wdów. Wdowy te otrzy-

mywały „rentę" i musiały być kochankami człon-

ków Sowietu. Był to urzędowy dom publiczny,

gdzie zamykano nieszczęśliwe wdowy dla zaspa-

kajania namiętności „dygnitarzy" Nikiforówki.

„Przytułek" ten istniał już kilka lat. „Wysłużo-

ne" wdowy, które się już znudziły członkom So-

wietu otrzymywały na mocy uchwały „Komisji

Rorej", „wdowią odprawę rolną". Urzędnik rol.

ny, geometra Jewdakimenko, wymierzał grunt

dla zwolnionych z „przytułku" kobiet, a prezes

„Komisji rolnej", Czernyszew, zatwierdzał.

Na procesie tym wyszło na jaw, że za po-

kome „spanie" z radnym! renty były większe.

Oporne „wdowy" zamykano „za obrazę władzy"

do kozy

Nowoobrana delegatka do Sowietu, Charyta

Nesterenko, nie mogąc śolerpieć tych prze-

stępstw, zwołała więc kobiet i groz@a lokalną

rewolucją, jeżeli Sowiet nie zniesie dekretu o

„przytłuku wdowim" 1 przywileju spania z wła-

dzam!", Przewodniczący Rierniyow uznał wystę-

pienie „kontrewolucjonistki" Nesterenko za kwa-

lfikujące się do „samosądu", Sowiet wydał wy.

rok śmierci. Istotnie Charyta Nesterenko została

zabita skrytobójczym strzałem przez okno

60 6-6

WYKŁAD MINISTRA SKRZYRSKIEGO NA

UNIWERSYTECIE GENEWSKIM

W uniwersytecie genewskim rozpoczął się

dnia 7-go września kurs specjalnych wykładów

dwutygodniowych dla studentów miejscowych 1

zagranicznych. Jest to szereg odczytów wygla-

szanych przez wybitnych polityków 1 mężów

stanu, którzy uczestniczą w sesji Ligi Narodów.

Pomiędzy prelegentam! znajduje się p. Skrzyń-

skl, minister spraw zagranicznych Rzeczypospo-

litej, którego uniwersytet prosił o wygłoszenie

odczytów o Polsce.

60 6

DOM WYPOCZYNKOWY DLA DZIENNIKA-

RZY POLSKICH

Syndykat dziennikarzy w Krakowie nabył w

Makowie na południowym stoku Łysej Góry ob-

szar 6 hektarów, na którym przystąpi do budo-

wy domu wypoczynkowego ! szeregu w(ll. Wten

sposób utworzone zostanie letnia kolonja dzień-

nikarska i

 

 

  

 
 

 

 

  
  

W pierwszym zeszycie wrześ

niowym tygodnika „The Lite-

rary Digest" znajdujemy mapę

szerokiego, środkowego pasa na

szego globu z wyłączeniem Au-

stralji i stref. podbiegunowych

Obie półkule, wschodnia i ga-

chodnia, legły tu w wyrazistym

rysunku i na obu widnieją w

pewnych miejscach czarne pla-

my.

Nad plamami temi pochylały

się pofałdowane troską lub za.

dumą, czoła mężów stanu i pro-

fosorów, którzy prowadzili roz-

ważania i dyskusje międzynaro-

dowe w Williamstown. A. teraz

w oddźwięku medytuje nad tem

samem prasa amerykańska. Bo

to są - strefy niebezpieczeń-

stwa.

Na lądzie europejskim pięć ta

kich miejsc zaczernionych bar-

wą jak atrament - lub smoła.

W Azji i na północno-środko-

wym kontynencie amerykań-

skim tylko po jednem, ale za to

są one bardzo daże; ni mniej ni

więcej tylko cały obszar Chin

i Japonji i całe terytorjum Me-

ksyku. Niebezpieczne punkty eu

ropejskie, budzące pesymizm

wśród uczestników zjazdu w

Williamstown, przedstawiają się

w porządku następującym: Wło

chy, cały kraj zaczerniony ; pań-

stwu temu grozi przeludnienie,

nie znajdujące odpowiedułego

odpływu w kolonjach; położenie

jeszcze bardziej skomplikowane

w ostatnich czasach z powodu

surowych ograniczeń emigracji

do Stanów Zjednoczonych. Da-

lej, kurytarz polski, czyli tak

zwany gdański, który proten-

sjom niemieckim spać, a nawet

zdrzemnąć się nie daje. Na-

stępnie Saloniki. Tam Serbja do

maga się rozszerzenia strefy por

towej i kontroli linji kolejowej

i od zaspokojenia tych żądań

czyni zależną zgodę swą na od-

nowienie sojuszu pomiędzy Gre-

cją i Jugosławją. Czwarty punkt

czarny to Besarabja, stanowiąca

wciąż potencjalne zarzewie woj

ny rosyjsko-rumuńskiej. Punkt

piąty - Austrja, a raczej nie-

mieckie dążenie do tego, by kraj

ten włączonym został do Rzeszy

i odpowiadająca temu propagan

da w samem łonie republiki nad.

dunajskiej.

O niebezpieczeństwie  chiń-

skiem wyraził sig profesor Bla-

keslee z uniwersytetu Clark, że

jest niem „szybki rozwój moc-

nego i - inteligentnego nacjo-

nalizmu w całym wielo-miljono-

wym narodzie", Stan rzeczy w

Chinach określił tenże mówca,

jako bliski już punkt wrzenia,

które „podniesie wieko". (Do-

dajmy od siebie przypomnienie,

że wiekiem tem przytłaczającem
 

Chiny jest ucisk i wyzysk przez

interesy mocarstw i kapitałów

zachodnich). Japonja, znów przy

taczamy słowa profesora Blake-

slee, „oczywiście czuje się wciąż

jeszcze głęboko dotkniętą przez

wyłączenie imigracyjne z 1924

roku. Uważa to za obelge". -

Wrzenie chińskie i uraza japoń-

ska składają się na cień poważ-

y. padający na Ocean Spokoj-

v: „niebezpieczeństwo Pacyfi-

Ta plama czarna obchodzi

Stany Zjednoczone, ale jeszcze

większą uwagę zwracać powin-

na ostatnia w rachunku, lecz by

najmniej nie najmniejsza w roz-

miarach, a zaznaczona na samym

jądzie amerykańskim, Meksyk-

I tu obudzenie się żywej świa-

domości narodowej, a łącznie z

tem sprawa nafty mająca takie

znaczenie dla Stanów Zjednoczo

nych.

Sprawozdawca w New York

Times pisze: „Ruch narodowy

w Afeksyku kładzie nacisk na

to, że Stany Zjednoczone wsto-

sunku sąsiedzkim są wyzysku.

jącym, a meksykań-

ska krajem wrzyskiwanym. Ze

względu na nieustalone stosun-

ki polityczne w tej republice i

na fakt, że nowe prawa meksy-

kańskie w dziedzinie eksploata-

cji bogactw mineralnych utrud-

niają poważnie bieg naszych sto

sunków handlowych, trzeba #0-

bie powiedzieć, iż Meksyk, to dla

nas problemat nie na żarty i

dziś i jeszcze na czas dłuższy,

może na jakie 50 lat",

Uczestnicy dyskusyj w Wil

liamstown - byli jednak opty-

mistami. Albowiem pomimo wie

lu zdań wyrażających zaniepo-

kojenie o przyszłość naszego

świata, przeoczyli niektóre z

miejsc, któreby także należało

umalować nie na różowo. Afry-

ka na mapie w „Literary Digest"

pozostała - dziewiczo białą: pę

dzel przewidywania pominął Ma

rokko, którego lekceważyć nie

można i nie dotknął Egiptu, -

gdzie „przywrócony porządek"

nie przedstawia rękojmi wygaś-

nięcia powodów do zaburzeń, Mo

żeby także warto było chocia
szarym kolorem pomalować In-
dje; tam także niema zupełnej
„idyli" pomiędzy narodem rzą-
dzonym i obcokrajową zwierzch
niczą władzą.
Słowem - klopot jest na świe

cie - ze światem, a dyplomacja
posiada jedynie zdolność doraź-
nego łatania i zagładzania na po
wierzchni. Potrzebaby innego
czynnika; zapanowania sprawie
dliwości, która odrodzi i wypro-
stuje rzeczy od podstaw i od-
bierze przemocy materjalnej
pierwszeństwo głosu

J. M.P.

 

 

Z PRASY I O PRASIE
 

Profesor Siemiradzki pisze w
detroickim „Dzienniku Pol.
skim":

Z okasji zgonu posta Rabskiego.
który był jednym z wodzów endo-
oft w sojśie 1 w prasie, odżyła w
Polsco legonda o błądzeniu ducha
prezydenta Narutowicza w nocy po
gmachu sejmowym Ktoś przed
rokiem stworzył bajkę, że tlekro6
duch Narutowicza ukaże się w Sej.
mie 1 zapuka do drwi prowadzą
cych do pokoju klubu endeckiego,
umiera nazajutrz jeden x posłów
tego: klubu.
Obecnie, przed zgonem Rabskie.

go miało się powtórzyć to puka.
nie, a było ono fedenaatem s reg-
du. Pierwsze puknięcie ducha w
drawi klubu endeoklego miało po-
wołać na sąd boski księdza Lato.
sławskiego.
Trzymanie się uparte tej 1

dy świadczy o przekonania, jakie
panuje wśród ludu w stosunku do
udaiału endecji w tragodji 16-50
grudnia 1993 roku. Lud wis, o sa,
winiła tu endocka słość razem z
«ndecką głupotą.
Nie pomote tadne przekonywa.

nie, te duchy zmarłych, o fle tet.
nieję, nie zajmują się takiemi
nostkamt, jak robienie przykrości
Arlcrm na ziemi dawnym swym
wrogom.
Legunda fest 1, flekroś umrze

Jaki wybitny ondek, znajdą się sa.
wate ludzie, którzy będę twierdzić.
de duch ofiary eodeckiej polityk!
pukał gdzieś do drzwi 1 wolsł -
proszę o sąd!

« « «

Warszawski „Kurjer Poran-
ny" pisze:

Niędy jeszcze w prasie europe}.
«kiej nie pisano o prewdopodo-
bieństwie wojny polsko-niemieckiej
z takim rosmyślnym uporem. M-
#ór przytem Jeasore nie porwala.
no sobie na slusje tak cyniesne
ie ta (wojna może być wywołana
nie przes Niemey, się waśnie
przes Polskę. jako morginago na-

. poginika. Dosało do tegp, devinapi-

- +   

 

rowany przez Foreign Office prof.
Gerothiwoll twierdzi, 1ta ostat.
nia ewentoalność omawiana była
poważnie nawet w Londynie pod.
czas rozmów o przyszłym pakcie
zachodnim, przyczem dotykano
„problemu" w jaki sposób ratować
Niemcy przed ewentualną napast:
liwością Polski. Przeciera się o-
ory so zdumientem, kiedy się czy.
ta te wydziwiania świadczące o Ist
nej chorobie umysłowej kazulstów
dyplomatycznych, tracących czas
na tego rodzaju „rozwałania", Wo-
bec tego rodzaju „rozważaó" nie
można jednak zatykać soble uszu
pieskióm 1 udawać, do się nie sty.
ssy tego rodzaju dyssortacyj. Nie
reagowanie na to - i to nietylko
wolosłownie, ale przez czynną po-
Iltykę demonstrujący naszy nie-
wzruszonę wolę pokoju - byłoby
równoznaczne z  uwierdzaniem
przeświadczenia, 1# Polska jest
czynntkiem rozkładu w Europie, a
nie filarem jej spokojnego 1 beze
piecznego futro. ,

apedékcjii
Czytelnikowi A. H. z New Yorku.-Dziękujemy Wam, szan. ob., te portraticle myśleć o innych, którzy cier.pig. -W tej chwili nie mamy sgłosze.nie chorego na ruka, a gdy się ktośzgłosi, to Was przez lamy gazety za»wiedomimy.

 

+ +Stałemu pzytolnikowi. - Proszek,który do nas przysialiście, zawiera wsobie bardzo małą tość miedzi. Ka-mie, który smaleśliścje pownie. po.chodzi z kopalni i znalazł się tam,gdzie kopaliście dół przypadkowokkkCzytelnikowi B. Z. x Bag Harber,R. 1. -- Adrowu kompwnjt płyt gromofonawych, o którą szen. ob. pyta.gle, nie znamy, .  

 

 

  
GARSC CYFR STATYSTYCZNYCH NA TEMAT SYTUACJIEKONOMICZNEJ W STANACH ZJEDNOCZONYCH Koszt utrzymania idzie wgórę i tego lata więcej trze-ba płacić za artykuły spożywcze niż kiedykolwiek przedmarcem roku 1921. Nabywcza cena dolara, która wyno-siła 100 centów w roku 1914, spadła do 59.3 w lipcu ro-ku bieżącego. Utrzymanie drożeje, ponieważ ceny żyw»ności idą w górę. Żywność w handlu detalicznym kosztuje o 60 procent więcej niż przed wojną i o 13 procentniż przed rokiem. Komorne wynosi 79 procent więcej wstosunku do roku 1914, ale powoli spada. Odzież kosz-tuje o 75 procent więcej niż przed wojną i wciąż idziewgórę.Zastój w przemyśle stalowym i żelaznym zmniejszasię. Wsierpniu powiększyła się liczbą czynnych pieców,Zapotrzebowanie jest większe,Cenysą niskie, z powodu importu stali i żelaza z zagrani-Koleje mało kupują, ale wobec zapowiedzi połączenie kompanij kolejowych - kupno wzrośnie.wyroby tkackie, odzież, metale, bydło, owoce, węgiel i

produkcja stale rośnie.
w,

koks są większe.Budowlane robotyidą cokolwiek lepiej w roku bieżą-cym niż w roku zeszłym.Zbiory pszenicy obliczone są na 678,000,000 buszł,W roku 1924 zbiór tego zboża dochodził do 873,000,000buszli. Pszenicy wystarczy tylko na potrzebykrajowe, anie na wywóz. Owoców i jarzyg w roku bieżącym jeststosunkowo mało, a ceny sgbrak. Nierogacizna sprzedawana jest prawie dwa razydrożej niż wroku zeszłym, również bydło droższe i owce.Drożyzna paszy w roku 1924 spowodowała zmniej-szenie żywego inwentarza.produktów mlecznych nietylko się nie sprawdziła, alemasło nawet potaniało.Na wschodzie handel dobry, przemysł zaczyna sięruszać. Na środkowym zachodzie handel dobry, a prze-mysł stali i żelaza rośnie.Zagraniczny handel wWroku 1924 wynosił tylko $276,649,000.Import w lipcu doszedł do $326,000,000. Przed ro-kiem w tym samym czasie wynosił $278,593,000.Praca zmniejszyła się o 1.1 procent w stosunku doczerwca roku bieżącego i o 7.4 procent w stosunku dolipca roku zeszłego.

Ceny na

wysokie. ~Kartofli będzie

Grożba jednak podrożenia

lipcu wynosił $338,000,000.

Za to płace są o 14 procent większe. Strajk mura-rzy trwa w trzynastu miastach, Płace w nowo-angiel-skich zakładach tkackich obcięte. W przemyśle wełnia-nym strajk. Krawe:

 

Właściciele kopalń wyraża»ją się za sądem rozjemczym
W pierwszych dwóch tygod-niach starali się wła&iciele ko-palń wywrzeć przy pomocy róż-nych komunikatów wpływ nagórnikach, by zatarg, któregowynikiem był strajk w zagłębiutwardego węgla, oddać sądowirozjemczemu do załatwieniaPrzy tej sposobności właścicie-le kopalń „ubolewają", że z ka-zdym dniem strajku górnicytracą $1,700,000 tytułem niepo-bieranego wynagrodzenia.Górnicy nie reagują zupełniena te propozycje właścicieli ko-palń, ponieważ nauczyli się wpoprzednich latach, że sąd roz-Jemery, jest w gruncle rzeczystronniczym i te w ten sposóbnic dobrego dla siebie nie zro.big. Prezydent unji górniczej„United Mine Workers of Ame-rica", John L. Lewis oznajmił,że unja jest przeciwną wtrąca-niu się osób trzecich do zatar-gu. Górnicy godzą się na per-traktowanie tylko z właściciela-mi kopalń, ewentualnie z ichprzedstawicielami.Z Harriaburg'a donoszą, żegubernator Pinchot ma zamiarpośredniczyć pomiędzy górnika-mi a właścicielam! kopalń, byzatarg, o ile możności, jaknaj»rychlej do końca doprowadzić.Specjalna komisja stanowa mawkrótce rozpotząć inwestyga-cję odnośnie do stosunków,panujących w kopalniach twar-dego węgla.W sprawach powyższych pre-zydent twardego węgla, John L.Lewis odbył konferencję z gu-bernatorem Pinchot'em.

Federacja Pracy myśli o za-kładaniu banków robot-niczych
\ W -mieście |New -Britalń,Conn., rozpoczęła obecnie swojączterdziestą konwencję stanowa

nowojorscy strajkują.
Federacja Pracy. Na stoleobrad znajdą się takie sprawy,jak strajk w zagłębiu twardegowęgla oraz sprawa zakładaniana przestrzeni stanu banków ro-botniczych, celem niesienia po-mocy -zorganizowanej |pracy.W obradach stanowej FederacjiPracy wzięli udział liczni dele.gaci.
Paskarze korzystają ze straj-ku węglowego
Pomimo zapewnień z róż-nych stron, że zapasy twardegowęgla są wielkie'i że starczą naczas „nieograniczony", drobni |wielcy kupcy zaczynają stoso-wać „solidarnie" paskarską po-litykę, polegającą na śrubowaniu cen za węgiel W NowYorku i w innych ośrodkachwschodnich stanów ceny jużznacznie podskoczyły w górę.Paskarze zaczynają hulać. Stą-ra metoda, że „cel uświęca śro.Iki, znalazła w nich wiernychwyznawców. Związki zawodo-we w najrozmaitszych galę-złach przemysłu krok ten nazy~wają paskarstwem, Przed ta-kimi

/

pasożytami należy sięmieć na ostrożności.
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Praxtrcane kuras wruesentawind
codsiennte. W niedzielę od 1i
 

JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOMOBIL OWAę na mechanika. 77 w polaiin's shpmietin «miago U emiCrXthamy otraymanie lieancit Dajemy dyplomy I myię o zięcia, Bikol otwarta zd o ono to 'irane do 1 po południu.Mew vrk Autamahils Szkol, 228 Avenue, róg 14 Streat, Hew verk Giby,
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STRONICAJE.
 NOWY ŚWIAT SOBOTA, 12 WSZEŚNIA, (SATURDAY, SEPTEMBER, 12), 1925.

 

 

CRITTENDEN _MARRIOT | ( POWIEŚC.

Wyspa Zaginionych Okrętów
 (Ciąg dalszy),Kobiety wybuchły płaczem, a i męż-czyźni nie mogli ukryć głębokiego wzru-szenia.Havard otworzył właz i czyste, słonepowietrze morskie weszło do wnętrza to-dzi. Obok niej pływa Villot, zanurzony poszyję w wodzie.-- Ma pan moje ubranie? - zapytał.Oficer podał mu je i wnet wszyscypasażerowie znaleźli się na pokładzie.U. 135 kołysała się lekko na oceanie.Jednak dokoła niej, jak okiem sięgnąć, rozpościerała się gruba warstwa zieleni wodo-rostów, do widoku których nasi rozbitko-wie przyzwyczaili się już dawno. Nigdziepowierzchni morza wolnej od tych roślin.Ciągle jeszcze rozrzucone tu i tam pły-nęły wraki. Wodległości jakich stu me-trów od nich leżały szczątki żaglowca zestrzaskanemi masztami, dalej płynął szkielet wielkiego transportowca. Havard po-trząsł głową. Bez końca ciągnął się zielo-ny płaszcz, poprzecinany jasno-foftemismugami, przypominającemi barwą swątopazy.- Od otwartego morza jesteśmy jeszcze bardziej oddaleni, niż przypuszczałem- mówił do Dorothy. - Nadzwyczajnegonieszczęścia nie ma w tem, w każdym ra-zie na jutro rano wydobędziemysię już zmorza Sargasso. Ale musimy jeszcze razzanurzyć się.Potem zwrócił się do innych.Joss Jaquett oczyśćcie tył łodzi zwodorostów, a przedewszystkiem uwolniejcie propeler od brudu. Resztę zrobię sam.Natychmiast zabrali się obaj do pra:cy. Skoro tylko oczyszczono śrubę, Ha-vard puścił w ruch motor, żeby naładowaćakumulatory. Potem zwrócił się do towa-rzyszy podróży: .- Musimy tutaj zatrzymać się kilkagodzin. Zdaje mi się, że lepiej będzie za-czekać tu do rana. Jeżeli po podróży podwodą wyńurzymy się, będziemy rmgh
przynajmniej światło. Zatem, moje panie,
sądzę, że możemy pomyśleć o kolacji. -_

Zasiedli do stołu z ulgą w sercu. Czu.
li, że bliskim jest dzień, kiedy zwróceni
zostaną na łono cywilizacji i nadzieja ta

przepełniała ich serca. Tylko Havard i

Dorothy byli przygnębieni. Dla Haynrqa
powrót oznaczał nowe obawy, mę'kę i pan-

bę. A serce Dorothy ściskało się, kiedy

nryślą przenosiła się w przyszłość i duszę

swego męża, Nawet Jacquet, który okf'azy-
wał niezwykłą wesołość, zasępił się, 14}er
przypomniał sobie, że wkrótce nadejdzie
chwila, gdy będzie musiał transportować

jako więźnia człowieka, który uratował
mu życie. .

Trzej inni pasażerowie nie znali prze-

szłości Havarda. Ze względów łatwo zro-
zumiałych Forbes nie rozgłosił tego, co

wiedział o położeniu Havarda, a słów ka-

piłana, wypowiedzianych w czasie walki

Jossowie i pastor Vilott nie słyszeli. To też

wszyscy rozmawiali wesoło w ciągu kola:

cji. Potem wezwał ich Havard, aby udali

się na spoczynek. Dorothy wyszła na po-

kład, gdzie jej mąż obserwował uważnie

licznik

-

elektryczny: Akumul-atory były

już naładowane prawie zupełnie. -

Niebo było bez gwiazd, ale lśniąca po-

wierzchnia morza  oświetlała wodomsty.

łódź podwodną i rozrzucone szczątki roz-

bitych statków. Wszystko spoczywało w

emni :

tei-lej rysgzyDTrmhy wydały ;iędziwme zmg-

czone.

.

Havard czytat w jej oczach znu-

żenie. .

- Idź, kochanie - rzekł e_zule, -i

ty musisz sig przespać. Zmęczeme-szlgodzx

piękności. Już jutro zapewne zostaniemy

zabrani przez jaki okręt, adMedy musisz

vstapić w pełni swojej urody.

”35111; 5:03: Havarda nie zrobiły wraże-

nia na Dorothy. .

- O Francis, - przerwała mu z nie-

zmiernym smutkiem w głosie, - nie chcę,

żeby nas zabierał jakiś statek, Czy nie mo-

glibysmy wysadzić innychna Jąd, a sami

zniknąć bez śladu? Ty i ja? Iqedy my:

ślę o tem wszystkiem, mies'uze glebie gues

ka, Francis, przejmuje mnie taki straszny

lek. Ty to rozumiesz? ,
Havard przytulił ją do siebie i popa:

trzał smutnym wzrokiem w oczy swej mło
dej żony: .

- Nie obawiaj się niczego, kochanie,
wszystko się skończy dobrze. Może to po-

  

półmroku. W poświacie no-:

trwa dość długo, nimuda mi się dowieść
swej niewinności, ale jestem pewny, że

mi się uda. Dotychczas opatrzność czuwa

ła nad namii w przyszłości nie opuści nas
w potrzebie. 4

- Ale gdybyś miał przez jeden dzień
pozostawać w więzieniu, powiadam nawet
przez jeden dzień, nie potrafię znieść te-
go! Uratowałeś Jacquettowi życie, uwol-
niłeś go, uczyniłeś go człowiekiem boga-
tym, czyż mógłby być na tyle okrutnym,
żeby...

- Cicho, najdroższa. Inspektor poli-
cji spełnia tylko swój obowiązek i musi
go spełnić. Nie mogę namawiać go do na-
ruszenia obowiązku. A zresztą: żeby u-
dowodnić moją niewinność, muszę konie
cznie znaleźć się wpierw. w więzieniu.
Dawniej nie posiadałem pieniędzyi trudno
mi było sprowadzić z Portorico wszyst.
kich świadków odciążających; teraz, dzię-
ki złotu, zabranemu z galeony, będę mógł
wszystko zrobić dla swej obrony. Napew.
no muszą się znajdować tam ludzie, któ-
rzy znają rzeczywistego męża zamordowa-
nej Dolores Montoro. Jeśli ci zostaną ze
mną skonfrontowani, zeznają napewno, że
nie ja byłem mężem tej kobiety. 1 to na-
wet ci ludzie, którzy rozpoznali mnie z fo-
tografji. Jedynie tylko dlatego uciekłem z
więzienia, ponieważ nie miałem innego
sposobu porozumieńia się z tymi świad-
kami. Teraz rozporządzam innymi środ-
kami i użyję ich skutecznie.

Dorothy pomyślała przez chwilę. Po-
tem odparła:

- Może masz słuszność, Francis,
masz rację napewno. Sercu mojemu jed-
nak trudno przyjdzie pogodzić się z ponow
nem uwięzieniem twojem; a jednak jest to
najwłaściwsza droga. Teraz rozumię. Mu
sisz niezbitymi dowodami wykazać swoją
niewinność. Zapewne, cię widzieć
wolnym, ale jeszcze bardziej pragnę, żebyś
honor swój oczyścił z zarzutów.

- Widzę teraz, że moje kochanie jest
dzielną niewiastą. Wiedziałem, że ty mnie
zrozumiesz.

W chwilę potem zapytała Dorothy:

- Powiedz mi, Francis, w jaki spo-
sób udało ci się zbiedz z więzienia? -Nie
mówiłeś mi jeszcze o tem.

› Havard zawahał się:

. -=- Nie mogę ci opowiedzieć -wszyst-
kich szczegółów ucieczki. Powiem ci tyl.
ko rzecz najważniejszą: Pewien oficer,
który w chwili mego aresztowania byt mo-
im kolegą i służył na tym samym statku,
i co muszę wyzhać ze wstydem, nie cieszył
się szczególną moją sympatją, okazywał
mi życzliwość w czasie mego uwięzienia.
A po skazaniu mnie na śmierć, ułatwił mi
ucieczkę.

- Mówisz o mister ›Lovine? Rozu-
miem!

- Tak jest, mówię o Lovinie;
znasz go?

Dorothy szarpała nerwowo palce.

- Tak, znam go. On właśnie był
przyczyną mego wyjazdu na Portorico.
Chciał się ze mną żenić. Mój ojciec ży-
czył sobie tego małżeństwa; ja jednak nie
mogłam się zdecydować. Może, rozumiesz
mnie - wierzę w przeznaczenie - coś
tam we mnić przeczuwało, że gdzieś na
świecie jest mężczyzna, jesteś ty, Francis,
jedyny mężczyzną na święcie, przeznaczo-
ny dla mnie. Może właśnie dlatego ucie-
kłam od Lovina. Nie gniewasz się na mnie
za to, Francis? '

- Gniewać się! Za cóż miałbym się
gniewać, mój Boże? Miałabyś jeden po-
wód więcej do rozwiązania naszego mał
żeństwa. Zostałaś żoną skazanego 'na
śmierć, a ja na dobitek zabieram memu
przyjacielowi narzeczoną. Ach, jak mnie
to wszystko męczy! N

Dorothy zamknęła mu usta swą małą
rączką.

- Cicho, Francis, - rzekła. - Ko
„cham ciebie, a reszta nic mnie nie obcho
dzi. A co się tyczy Lovina, nie mogłeś mu
zabrać tego, co do niego nie należałoi ni-
gdy do niego nie miało należeć.

' W tej chwili turkot rhaszyny zmienił
głos. Havard spojrzał na licznik. *

- Baterje są pełne, - rzekł, - a dla
nas czas już najwyższy udać się na spoczy-
nek. !

czy

 (Ciąg dalszy: nastąpi),

Z sejmu Zjedno

Nar. w New

czenia Pol.-

Brighton, S. I.
 
 

Cenzor - K. Różański,
Wice-Cenzor - J. Kecmer,
Prezes - J. A. Hilla,
Wice-Prezes - J. Zieliński

nlewsld.

Hilla jest szwagrem rewizora |
Burghardta.

drugi jego rewizorem. Takie fa

zorganizowanego wychodźtwa.
 

NOWY ZARZĄD ZJEDNOCZENIA POLSKO-NARODOWEGO
%

Sekretarz Generalny - Franciszek Januszewski,
Kasjer - Franciszek A. Belling,
Rewizorzy -- St Sypniewski, P. Solski, J. Burghardt.
Trustees - J, Kryszczyński, Ignacy Kaczeński, K. Syp-

Lekarz Naczelny: Dr. A. Rusin.

UWAGA: - W Zarządzie wyżej przytoczonym są rzeczy
zalste niezwykłe, P. J. Burghardt jest zarządzającym wydaw.
nictwa „Czas", organu Zjednoczenia 1 jednocześnie rewizo-
rem. To znaczy, że będzie sam siebie rewidował, P. Burghardt
w dodatku jest kiewnym prezesa, czyli jaśniej mówiąc, prezes

Z dwuch braci Sypniewskich, jeden jest trustysem, a

poraz pierwszy są notowane w historji Zjednoczenia i wogóle

zarządzającego „Czasem" p.

milijne kombinacje, bodaj, że

 
 

Ofiarowano $350 na powodzian

w Polsce. Pensje dla Zarządu

i prawybory na urzędników.
 

Delegat Dula z New Yorku a-

poluje aby wybierając zarząd

dać sposobność młodszym i ener-

giczniejszym ludziom a nie wy-

bierać zawsze jednych 4 tych

samych weteranów.

Del. Bliziński żąda aby przed

nominacjami na urzędy, kandy-

daci mogli być interpelowani co

do ich zdolności i przeszłości.

Wniosek w tym duchu przecho-

dzi jednogłośnie.

Komisja poprawek do konsty-

tucji proponuje aby do przysię-

gi odbieranej od wstępujących

członków dodać na końcu „tak

mi dopomóż Bóg" to wywołuje

pewną dyskusję. Ks. Białdyga

zaznacza, że przysięga i bez te-

go jest ważną ponieważ jednak

wszyscy czy to muzulmanie,

izraelici, katolicy, czy też pro-

testanci wierzą w Boga więc

nikt poprawce tej nie powinien

się sprzeciwiać. Poprawka zo-

stała uchwaloną. "

Komisja przedstawiła wnio-

sek aby domy na które Zjedno-

czenie udziela pożyczek hipotecz

nych były zwiedzane i szacowa-

ne co trzy lata'i za to ma być

pobierana opłata w sumie $10.

Sprawa ta wywołała 2 godzinną

dyskusję i w końcu uchwalono

aby powierzyć sprawę tę do za-

łatwienia przyszłemu zarządowi.

Komisja dalej przedstawiła

wniosek aby wyasygnować na

powodzian w Polsce $200 z kasy

organizacji i zebrać na sali ko-

lekte. W sprawie tej kilku za-

bierało głos za i przeciw. Del.

Kaczyński wyraził się, że na co

pomagać ludziom w Polsce, kie-

dy tu wśród Polonii mamy po-

trzeby. Del. Kotarski też jest

przeciwny. Del. Smoliński z

Brooklyna w krótkim lecz rze-

czowym przemówieniu oświad-

czył, że wstyd mu jest że znaj-

dują się na sali głosy przeciw

złożeniu ofiary na tak szlachet-

ny cel. Jestem tu urodzony i

wychowany mówił dalej, i nigdy

w Polsce nie byłem, ale czuję się

Polakiem i uważam to za chlubę

że mam sposobność na tak sza-

chetny cel złożyć mój datek.

Cenzor Jankowski i ks. Biał-

dyga także przemawiali nad

wnioskiem, ten Ostatni wapom-

niał że jeżeli. poprzedni Sejm

mógł złożyć ofiary na Japończy-

ków to dla czego braciom na-

szym w Polsce nie mamy pomóc.

Jako ksiądz, umiejący kolekto-

wać pieniądze zgłosił się do ko-

lekty na ten cel:: Przewodniczą-

cy przeprowadził wniosek i do

kolekty wyznaczył panią Górec-

ką i ks. Białdygę.

 

Sevefa's
Skin Soap

jest czyste, doskonale
mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

Cone 28 centów.
 
Codziennie używajcie

Severa's
Antisepsol

do płukania ust i gardla. Ząby idzięgła zachowają się zdrowe imocne. Utrzymuje usta w czys
w czyni oddech przyjemnym.
Ceny 86 a 50 centów.

Próbujeie najpierw kupić aptece
 

  

 
 

30-tej zdeklarował na ten. cel
$50. Kolekta na sali przyniosła
$105.55 tak to z $200 2 kasy wy-
słane zostanie ogółem $355.55.
Pieniądze te polecono pani Górec
klej wysłać za pośrednictwem
Konsulatu Generalnego w New
Yorku.

Jest to czyn godny poparcia !
delegatom Sejmu należy się u-
znanie za należyte zrozumienie
tej sprawy,

Sekretarz odczytał otrzymane
telegramy od grup 80 i 84 z Ja-
maica o uchwalenie przyszłego
sejmu w Jamaica, od Złączonych
Towarzystw w Jamaica i od Do-
mu Narodowego w tej samej
sprawie oraz od redakcji i ad-
ministracji Nowego Świata, Ten
ostatni brzmi:
„Szesnastemu Sejmowi Zjed-

noczenia Polsko Narodowego za-
syłamy serdeczne życzenia por
myślnych i owocnych obrad ja-
koteż życzymy aby do następne-
go zjazdu liczba członków Zje›
dnoczenia zdwoiła się,
Niech żyje i rozwija się naj-

większa Polska Organizacja na
Wschodzie.

Za Nowy Świat
W. Bojan - Błażewicz

redaktor naczelny.
F. M. Węgrzynek,

prezes,
Po przyjęciu do wiadomości

odczytanych telegramów, prze-
wodniczący odroczył sesję na
półgodzinną przerwę na podwte-
czorek.

Sosja dziesiąta.
O godzinie Tmej wieczorem

przewodniczący ob. :Kozłowski
otworzył sesję, komisja wnios-
kéw zaproponowa\y aby znieść
dotychczas praktykowane wyda.
wanie paszportów (za pewną o-
płatą) wyjeżdzającym za grani-
tę, najczęściej do Polski. Po
stwierdzeniu w dyskusji że o ile
członek ma podatek zapłacony,
to czy umrze w Ameryce, czy
też w Polsce lub innym kraju
pośmiertne po nim musi być wy
płacone, uchwalono aby znieść
"wydawanie wyjeżdzającym człon
kom z Ameryki paszpórtów.

Ponieważ uchwalono znieść z
urzędu dotychczaą wybieranych
wice - cenzorów na różne stany,
komisja proponuje aby polecić
Zarządowi Głównemu, wyzna-
czenie na każdą dzielnicę w po- |
rozumieniu z miejscowemi gru-
pami, organizatorów, którzyby
mieli za zadanie organizowanie
nowych grup jakoteż od -

Niektórzy z delegatów robią
zarzuty, że o sierocińcu przez ca
łe dwa lata było cicho i dopiero
przed sejmem słyszy się coś o
nim.

Del. Rusin mówi o trudnof.
ciach jakie komitet napotykał w
swej pracy. Nie można było u-
zyskać „charteru" bo zamożni
1 wpływowi obywatele i księża
odmówili podpisów na aplikacji
żądanych przez władze stanowe.
Księża polscy odmówili ja-

kiejkolwiek pomocy i
cy dopóki sierociniec taki nie
będzie pod władzą biskupa, Je-
dyny ksiądz który aplikację pod
pisał i przyrzekł swą współpra-
cę bez żadnych zastrzeżeń ks. F.
Burant z E. Tmej ulicy w New
Yorku. A z prywatnych oby.
wateli tylko pp. Kresse i Lip-
czyński aplikacje podpisali a in-
ni nie tylko pomocy odmówili
ale komitet wprost wyśmiali i
wobec takiego stanu rzeczy
sprawa sierocińca nie mogła po-
stępować naprzód.
Na wniosek ks. Buranta spra-

wę sierocińca uchwalono odło-

Sesja jedenasta. i
Na wniosek komisji wnios

ków uchwalono aby zamiast na
jednego delegata na 75 człone
ków wybierać w przyszłości je
dnego delegata na zjazd nakaże
dych 100 członków.

Poczem powołano komisję buk
dżetu do sprawdzania. Komisj&
poleca aby członkom komisji po-
prawek do konstytucji wypłacić
po $12, a sekretarzowi komisji
$15 za wykonaną pracę. Uchwa-
lono pensję zarządu. Komisja

$250 płacić $300 pensji rocznej,
Del. Kotarski proponuje $500,
Po dłuższej dyskusji uchwalona
Aby pensja prezesa wynos):
$600 rocznie. +.

Pensję wice - prezesowi uchwą
Jono z $150 na $200, Skarbniko»
wi podwyższono ze $180 na 3238
Sekretarzowi generalnemu z
$40 na $50 tygodniowo. Jakoteż
uchwalono sekretarzowi pomoce
nika z pensją nie wyższą jaki
$20 tygodniowo biorąc pod uwa»
gę zwiększoną pracę z. powodu

 
wprowadzenia nowych form a»
sekuracji 1 działu młodzieży,

 

 

żyć do następnego Zjazdu. (Ciąg dalszy nastąpi).

Brooklyn i okolica

Z Paratji św. Krzyża w So. [starań, wemoRR

Brooklynie
 

W sobotę dnia 12-g0 września
b. r., o godzinie 4-ej popołudniu
spowiedź dzieci.
W niedzielę zaś o godz. 9:80

rano dzieci przystąpią do komu-
nji świętej.
O godzinie 11:30 przed połud-

niem tegoż dnia wypowiem nau-
kę na temat: „Każdy człowiek
powinien być kapłanem prawdy,
serce jego ottarzem, a życie na-
hożeństwem".
O godzinie 4-43] popołudniu roz

pocznie się bazar na rzecz zakup
na pieca do kościoła 2 szkoły wie
czornej.

Wiele przepięknych rzeczy o-
fiarowano do rozlosowania.

Orkiestra akademicka pod kie
rownictwem _M. -Kosteńskiego
przygrywać będzie.

Mile wszystkich zaprasza ks.
W. Trzepierczyński i Komitet
Parafjalny.
 

Do Polonji w Greenpoint

i okolicy!

Tow. Śpiewu im. Chopina w
Greenpoint urządza Wielki Pik.
nik w niedzielę 18-go września,
1925 r. w pięknym ogrodzie
Feldniana, zwanym Queen's
County Park, Garrison Ave., -
Maspeth, L. I, Początek o godzi.
nie lej popołudniu.

Polska doborowa muzyka bę-
dzie przygrywać do tańca pod
kierownictwem "p. Stanisława
A. Rozkosz, to też zgóry może-
my zaznaczyć, że każdy się u-
bawi jak nigdy przedtem, ->
Komitet dokłada wszelkich

PRZYBORY SZKOLNE

DARMO

 

   
z kktdą parą obuwia dla

liczyny lub chłopca. Kupujele obu.
wie dla: s dzieci w. naszym

sklepie, Ceny bardzo niskie,

Obuwie $1.95-§2.25-§245
1 wyżej

MODEL SHOE STORE
140 NASSAU AVENUE

. Brooklyn, N. V.
(pomiędzy Newell i Oakland St)

wało i aby wszystkich zadowo»
Hid, tak, ażeby każdy sięsczuł jak
w gronie rodzinnem.
Zabawa będzie

różnemi niespodziankami jakt
gry w kręgle o cenne nagrody
i inne wesołe niespodzianki.
Zapraszamy całą Polonję miej

scową i z okolicy 1 prosimy»
liczne przybycie.

K. Leonisk,.sake,

Święto Bratniej Miłości

W niedzielę, 18-go wrześniu
parafją narodowa „Zmartwych-
wstanie", 678 Leonard St., ob-
chodzi uroczyste święto Bratniej
Miłości, O godz. 11-ej przed po-
łudniem odbędzie się uroczyste
nabożeństwo, podczas którego
miejscowy proboszcz wygłosi o-
kolicznościowe kazanie. „Dlacze-
go miłość bliźniego zanika
wśród ludzi?"
O godzinie słódnej wieczorem

odbędą się uroczyste nieszpory
również z kazaniem.

Ka. L. Zawistowski,

POLSCY LEKARZE -
 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

Gobzwy vszępowa:
9-10 rano: 1-3 popol; 6-5 wiecu.

Telefon: Greenpoint 871

  

 
Telefon: uguenot 0905
8. M. Lewandowski, M. D.
gopant uszEDOWE:

1 do 3 1. 1 08 6 do 8 wiecz.
vka

707 Fourth Ave, Brooklyn

  

a
668 Leonard St 116 North Stb ot,
llskNassau Ave.  blitke Barry on,}
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Telefon: Stage: 2133

HENRYK SOKAL, M. D,
368 South Third Street,

wa

  

mztpown: i
13 do 1 po polucate

* 2% i to i Hise:
 

nie co pewien czas grup już ist-
niejących.

Wniosek ten bez opozycji u-
chwalono.

# Sierociniee

W sprawie sierocińca, komi

sja poleca aby Sejm uchwalił co

ze zabranymi pieniędzmi należy

zrobić. Sprawa ta wywołała o-

żywioną dyskusję. :Cenzor Jan-

kowski oświadcza, że Sejm jako

taki nie może o sprawie tej de-
cydować, albowi feniad

 
 

DO SZANOWNYCH RODZIN POLSKICH!
Zawiadamiam, iż otworzyłem sklep produkcyjny, w którem moś
dużo dobrych i tanich towarów, które po innych sklepach nie są wcale znane.
Przy sporobiości'upraszam Szanownę Polonję o zaufanie mom dwom sgen-
tom, którzy są: pan Stanisław Chablelski { pan Marci Tencza,
Otóż ci panowie, zbierając ordery nie żądają żadnych pieniędzy naprzód,
tylko, gdy dostawią żądany towar. Jest to w kużdym ratio ulgę dla go-
sodyni otrzymać towar świeży, dobry i tani w włanem pomieszkaniu
bez fatygi. Nie posiadamy dziesięć lub więcej gatunków jednego towaru,,
tylko jedem i ten jest najlepszym gatunkiem pod gwarancj

+- Z poważaniem .
FRANK MARZAK,

L

214 Driggs Ave, Brooklyn, N, Y.

 
 ądze na

sierociniec zbierane były od ca-
lef Polonjl a nie tylko od Zjed-

noczeńców, więc cały ogół Polo-

nji będzie w tej sprawie decydo-
wał. Przypomina że istnieje
specjalny

_

komitet sierocińca,
który zebrane fundusze oddał
skarbnikowi Zjednoczenia jedy-
3m. na depozyt do przechowania
i pieniędzmi temi Sejm nie mo-
że dysponować. Mówi także że
na 20-go września zwołane jest
zeby-anie komitetu Budowy sie-
roam który ostatecznie zade-
emme do dalej robić, Na zebra.
nie ło faproszone są wszystkie
okoliczje grupy jakoteż i ine

e.
   

 

 

połączony
w niedziele, dnia 13-go
W GUEE B.COUNTĘ

Ave. do Grand St. i przesiąść się na

   
się pół bloku na prawo. y

Tow. Śpiewu Im. Szopena w
? urządza

PIERWSZY ROCZNY WIELKI PIKNIK
z grą w kręglo o cenne nagrody
września, 1925 roku, o
PARKU, Garrison Ave.,

borowa orkiestra będzie przygrywać
WSTĘP 50 CENTÓW - 0 lice przybycie uprasza
Dojazd z Greenpoint tramwajami: Graham Ave., Lorimer St, lub Union

ison Ave. i zwrócić się pół bloku na prawo, można dojechać także Fiu.
shing Ave. tramwajem i zejść na-Garzison St. 1 zwrócić się pół bloku na
lewo.
Dojazd a New Yorku: Wsiąść subway B. 3L T. z góry, fak równie 1 z

dołu miasta do 14-4) ulicy i Union Square 1 zmienić na 14 St. subway do
Brooklyna i dojechać do stacji Grand St. w Brooklynie 1 wziąść
Grand St. udający się w strong Maspeth

Greenpoint, Brooklyn, N. Y. -

godz. 1:5
oth,

* do take
KOMITET

Grand St. tramwaj i zejść na Gar-

i zajść na Garzison Ave. i zwrócić

  

poleca aby prezesowi zamiast '

-

 



x STRONICA

"Tracenie Komunistów

(Cięg dalszy ze stronicy T<f
Wogóle żaden ze skazanych nie wyspowiadał się-) wszelkie

słowa zachęty miejscowego kapłana ks. kapelana Wojtaszka spot-
kały się z głichą obojętnością.

Jedynie Rutkowski zamienił z nim kilkanaécle nie nie zna-
czątych zdań, a potem kategarycznłe oświadczył, że spowiadać się

fie myśli.

Po napisaniu listów Kniewski wziął się do czytania popołud-

nfowych pism i dodatków nadzwyczajnych, dostarczonych mu

przez rodzinę Lektura ta w zupełności wypełniła mu ostatnie go-

dziny życia

Natomiast Rutkowski niespokojnie krążył po celi. Na propo-

zycję jednego z wartowników, aby położył się, odrzekt:

- Boje się zasnąć, boję się śmierci...""

PRZYGOTOWANIA DO EGZEKUCJI

* Od osoby. która z tytułu swego stanowiska musiała brać u-

dział w akcie wymiaru sprawiedliwości, otrzymaliśmy następują-

ce szczegóły

Kilkanaście minut po godzinie 2-ej w nocy przybył do Cy-

tadeli nadkomisarz rezerwy p. Fuchs z kompanją policji, mającej

wzłąć udział w egzekucji

Około godziny trzeciej nad ranem zjawiła się na podwórzu

kompanfa egzekucyjna 30 pp., stworzona drogą losowania, a skła-

dająca się 24 żołnierzy, lcząc po dwie czwórki na każdego ska-

zanego. Kompanją egzekucyjną dowodził kapitan Slakięrznmki
Równocześnie niema] wyjechał samochód po p. prokuratora
Wparę minut potem zjawiły się dwie kompanje.30 pp., ma-

jące stanowić eskortę
Ponleważ skazani ze względu na stan zdrowia nie byliby w sta-

nie przebyć pieszo przestrzeni dzielącej ich od miejsca egzekucji,
oddalonego o kilometr przeszło, po nich samochód sa-
nitarny zamknięty -

Wreszcie o godzinie 3 m. 45 przyjeźdia›p. prokurator Sko-
czyński w towarzystwie sekretarza, przedstawicieli policji i oświad-
"cza, że prezydent odrzucił prośbę o ułaskawienie, wobec, czego
wyrok zostanie wykonany

Wiadomość ta wywarła na skazanych piorunujące wrażenie,
aczkolwiek opanowałi się szybko.

P. prokurator polecił wpuścić rodzinę Rutkowskiego, która
od paru godzin oczekiwała przed bramą na ostatnie widzenie się.

Po krótkiem pożegnaniu Yodziny Rutkowskiego i Kniewskie-
go, opuszczają teren Cytadeli.: :

Przez furtkę w parkanie otaczającym areszt, podjeżdża sa-
nitarny samochód, oddziały wojśkówe, policji i żandarmerji usta.
wiają się wtym porządku, w jakim. wyruszą.

Po chwili, mając po obu stronach żandarmów, idzie Kniewski,
za nim Rutkowski, ostatni Hibner. Do samochodu wsiada również
ks. kapelan Wojtaszek. Kompanja egzekucyjna otacza samochód
ze wszystkich stron

Pochód wyrusza
Otwiera go auto z nadkomisarzem Fuchsem, kompanja 30

pp., samochód ze skazanymi, eskortowany przez kompanję egze-
kucyjną, następnie kompanfa 30 pp., pluton żandarmerji 1 samo-
chody włozące p. prokuratora i przedstawiciel! władz. _ .

Po kilku minutach cały orszak zatrzymuje się u stóp wzgórza,
po którego drugiej stronie znajduje się miejsce, na którem stra-
ceni są przestępcy

 

EGZEKUCJA

Szybkim krokiem schodzą kompanje 1 kompanja egrekucy)-

na na spory, u stóp fortecznego muru leżący placyk, na którym

wanoszą się trzy świeżo wkopane słupki.
Przy murze rozkopana ziemia | trzy przygotowane groby.

Wojsko ustawia się w czworobok, kadry policyjne zatrzymują

się na szczycie wzgórka.
Obok słupków, w niewielkiej stosunkowo odległości, staje p

prokurator, przedstawiciele policji, ks. kapełan 1 lekarz wojskowy

Za chwilę prowadzą skazanych pod ręce żandarmi. Za każdym
delikwentem postępuje czwórka żandarmów.

Skazani są trupio bladzi. Twarze ich mają odcień zielonkawy,

oczy błyszczą gorączkowo.
Pierwszy Idzie Rutkowski 1 uśmiecha się blado, za nim silnie

podtrzymywany Knlewski, ostatni Hibner, który rzuca niespo-

kojne spojrzenie w dół.
Na widok słupków twarz Jego "drga konwulsyjnie.

Skazani stają przy słupkach w następującym porządku: Hib-

ter, Kniewski, Rutkowski.

Naprzeciw nich staje kompanja egzekucyjna.w dwóch sze-

„regach, z boku dowodzący oficer..

Prokurator Skoczyński odczytuje wyroksluzu! 63 zupełnie

spokojni.

Kiedy jeden z żołnierzyzaczyna przywiązywać Rutkowskiego,

ten usuwa ręce; tak samo nie dają się przywiązać pozostali.

Skazani podchodzą do siebie i Objąwszy się za szyję, wymie-

  

niają długi uścisk.

Potem powracają do swych miejsc, nle pózwalulęc zawiązać
sobie oczu. Czapki zawiesiii na słupkach.

Chwila natężonego oczekiwania.
Błysk szabli. Głuchy, urwany łomot, salwy.
Hibner pada w kierunku środkowego słupa, na: niego wali

się.Kniewski, Rutkowski pada równolegle do swego słupu.
Podbiega lekarz. Kniewski mimo, że jest przeszyty sześciu ku-

lami, daję minimalne oznaki życia.

Jedna salwa, druga, trzecia...

Czerwoną plamą zarysowuje się kupka spiątanych ciał.

Straconych składają do przywiezłonych trumien I do grobów.

Pod murem wyrastają trzy mogiły opatrzone Nr. 64, 65, 66.

Sprawiedliwości stało się zadość. Winni ponieśli surową, lecz za-

włużoną karę". + .
® L U

Oto fragment obrazu, świadczącego o waloś z komunistami

1 z komunizmem, który w Polsce dzisiejszej ma, wroga zdecydo-
wanego.
 

W wielu wypadkach obrady sądowe
zostały przerwane w sędziowie poss-
stawieni w. swych sędziow.
skich katadzach, gdy pracownicy wy.
szli na ulice dia wzięcia udziału"w
masowych
cyjnych.

Strajk. pracowników rządowych
w ›Austrji

WIEDER. - Przesało 10,000 pra-
cowników rządowych porzuciło dx!-
siej swoje stanowiska na znak
stu przeciw niewyplacaniu mum
pami:
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NOWYŚWIAT SOBOTA

TAUNTON, MASS.

Zawiadamia się niniejszem

Szanowną Polonię w Taunton, te

Obchód Sierpniowy odbędzie się

dopiero 13 września. Nie mógł

się odbyć 30-go sierpnia, z po-

wodu że mówca, który miał przy

być na obchód z New Yorku, ob

A Rysiecki, nagle zachorował

Komitet obchodowy otrzymał

wiadomość zapóźno, bo 29 sierp-

nia, to jest wsobotę popołudniu,

a w niedzielę już miał być ob.

chód. Więc komitet nie mógł w

tak krótkim czasie znaleść in-

nego mówcy.

Z tego powodu obchód został
odłożony aż na 13 września, bo
na 6 września sala polska jest
zajęta z powodu zjazdu Mecha-
ników Polskich w Taunton na
5, 6 i 7 września,

Został tu założony Komitet
Piłsudskiego z dwunastu człon-
ków, a na obchodzie 13-go wrześ
nia spodziewamysię pozyskać o-
koło 50 członków do Komitetu
Piisudskitgo.

Jan Kondej, sekr. Obchodu

PHILADELPHIA, PA.

 

Ze spraw Weteranów Armii

*- Polskiej
Na posiedzeniu miesięcznem

Związku Weteranów Armji Pol-
skiej. dnia 7-go września, po
pr kor dencji Za-
rządu Centralnego Stowarzysze-
nia Weteranów Armji Polskiej w
Chicago, przez |
krótkiej dyskusji niżej podpisa-
nego, który udowodni ważność
współpracy ze Stowarzyszeniem
Weteranów Armji Polskiej przez
połączenie się w jedną organi-
zację, kolega Targowski posta-
wił wniosek, który był poparty,
by Związek Weteranów Armii
Polskiej w Philadelphia, Pa. w
myśl przyjętej rezolucji na uro-
czystości dnia 16-go sierpnia,
połączył się że Stowarzysze-
niemWeteranów Armji Polskiej
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Interesy do Sprzedania

(Business Opportunities)
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 w jedną o ) Wniosek

jednogłośnle przeszedł z za-

strzeżeniem, że kierunek ide-

owy Placówki Weteranów Ar-

mji Polskiej w Philadelphia, Pa.

pozostaje bez zmiany. Zastrze-

żenie przyjęto jednogłośnie, jak

następuje:

Placówka Weteranów Armji

Polskiej w Philadelphis, Pa.

składa hołd nieśmiertelnemu

czynowi legfonów polskich pod

dowództwem Komendanta dziś

Marszałka Polski, Józefa Pił

sudskiego, w myśl rezolucji, z

dnia 16-go sierpnia obchodzi

dzień 6-go sierpnia jako święto

narodowe polskie I będzie pro-

pagować przez cały czas swego

istnienia 1 dążyć, by dzień 6-go

sierpnia był jako

święto narodowe polskie wśród

całego wychodźtwa.

Cześć!

B. J. ŁUKOMSKI, Sekr.

PHILADELPHIA, PA.
Z dniem 18-g0 września (w nie

dzielę) 1925 roku otwieram ponownie
niedzielną szkołę dia dzieci, w sali
Old Pine St Church, przy Pine ul.
pomiędzy 80. 4 1 5 ul. W miejsce,
miast Wasze dzieci mają być na uli.
cy, przyślijcie ich do _niedzieltej
szkoły o godzinie 10-) rano i o T-ej
wieczorem, w każdą niedzielę. Naukę

wdsielamy bezpłatnie.
R. P. Andrews, kierownik.
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Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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DEPARTMENT

AUTOBUS SPOTKA
NASZYCH APLIKANTEK

PRZY
PENNY BRIDGE
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LONG ISLAND
O 7:15 RANO.

NATIONAL ENAMELING
AND STAMPING CO.

LAUREL HILL,
LONG ISLAND,
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KUPICIE PIĘKNY

Wszystkie nowoczesne urządzenia, parowe ezrzewlhlo. elek-
tryka, „parquet" podłogi w całym domu

* MAŁA WPŁATA
WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE

Bezpłatne „Title Policies"
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Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

 W DAT RIDGB 1 morowany

  PFAMILITNY -tom„ CzeMKM wnika: 31.100 tnt
195 ktanbattam - 

recente do.
o Ars. if“  

Poleca następujące taniości w Brooklynie:

BEDFORD SEKCJA. 3 fam. murowany, pó 5 pokoi, wanny,
elektryka. Cena $10,000 ntówkx $2,000.

BEDFORD SEKCJA. 8 fam.mummy, po 6 pokoina
wanny, elektryka, werandowe okna. Rentu $280 mie-

sięcznie. Cena $23,500,gotówka wedle umowy

BUSHWICK SEKCJA. 6 fam. murowany, po 5 pokoi wanny,
elektryka, Rentu $196 mięs. Cem $18,500, gotówki $4500.

WARSZAWA REALTY COMPANY
BIURO W_NE'W YoRKU. ODDZIAŁ W BROOKLYNIE,

204 East 87th Street,
New York, N. Y.

(naprzeciw Polskiego Konsulatu)
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